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Wychodzi eodzionnie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po 
świątecznych. 
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Lwów d. 15. paździe "4 


— Zeznania organu katelorza moskiów: w 
Nowa, wiadomość o tajuem posiedzeniu skupczyny. 
— Nowy prezydent u. Warszawy i prezydent Izby 
O sądowej w Warszawie. — Ohydny postępek  żoł- 
dactwa moskiewskiego w obozie pod Łuckiem. 


Wybory uzupełniające do Rady państwa w 
Czechach skończone. W okręgach wiejskich 
młodoczesi utracili jedno krzesło poselskie i 
pozostało ım jeszcze jedno — w miejskich zaś 
utracili jedno i już żadnego nie mają. W okrę- 
gu miejskim Slane- Loun-Rakonice , gdzie zesz- 
łego roku Juhasz (repr, jeden z koryfeuszów 
młodoczeskich znaczną większością zwyciężył, 
w tym rokn upadl znaczną większością. Mniej. 
szość czeska w ogóle była znaczną tylko w 
tym okręgu, bo z górą 400 głosów, zresztą zaś 
w czterech dochodziła do 100 lub 200 głosów, 
a w innych była śmiesznie małą. Tak np. o- 
trzymał Sładkowsky w pragskim okręgu staro- 
miejskim wszystkiego 9, w okręgu nowomiej 
skim 27, a w karlińskim 10 głosów. W nie- 
których miejscach wyborczych ani jeden głos 
nie padł na młodoczecha. Kandydaci centrali- 
styezni gdzieniegdzie daleko więcej głosów zy- 
skali niż młodoczescy. 

©ternowitrer Zig. ogłasza już rozporządze- 
nie rządowe o wiadomej nam sprawie, że 
połowa dwudzies u stypendjów po 100 złr. 
rocznie, resk-yptem cesarskim z d. 17. stycznia 
1858 przeznaczonych dla Rusinów, uczęszczają- 
cych na prawniczy lub filozoficzny Wydział 
wszechnicy lwowskiej, a które to stypendja 
rozdawał każdoczesny namiestnik galicyjski, 
oddaną została od stycznia 1876 do dyspozy- 
cji szefa bukowihskiego dla uczniów wszechni- 
cy czerniowieckiej pochodzenia ruskiego, a to 
w ten sposób, że z każdych dwóch opróżnio- 
mych we Lwowie stypendjów, przeniesione bę- 
dzie jedno do Czerniowiec, aż się podział do- 
kona. Czy to kadzidło pomoże wszechnicy czer- 
niowieckiej, która już w zarodzie jest skazaną 
ma Śmierć, jeszcze bardziej niż nieboszczka 
wszęchnicą ołomuniecka = wątpimy. Csernowi- 
teer Zig. nie podała dotąd liczby uczniów 
na wszechnicę kulturniczą zapisa- 
mych, a przecież czas zapisa upływa. O ile sły- 
| chat, dotychczas więcej jest profesorów jak u- 

ezniów, i zapewnu niejeden profesor będzie od- 
( grywal w swojej sali znaną ze sceny lwow- 
skiej krotochwilę „Przejście Wenery". 

Rada zawiadoweza kolei Karola Lu- 
A wike dotychezas nie obradowała jeszcze nad 
sprawą ziania z innemi kolejami galicyjskiemi. 
Wybrała ona tylko w maja, s powodu poru- 
szenia tej W, przez rząd, komitet do zba- 
dania sprawy i dania opinii, czy można wdać 
się w rokowania. Skutkiem ponownej odezwy 
rządowej, komitet tan odbył d. 5. bm. pierwsze 
swoje posiedzenie i uchwalił, przed  bliższem 
rozpstrzeniem tej sprawy polecić jeneralnemu 
dyrektorowi, aby u dotyczących władz wyba- 
dał zamiary rządu, tudzież stan budowlany ko- 
lei Albrechta i Dniestrzańskiej, Żadnego inne 
go zlecenia ani pełnomocnictwa jeneralnemu 
dyrektorowi nie dano. Co się tyczy objęcia in- 
nych kołei prócz tych dwóch, albo budowania 
jakich nowych, uchwalono stanowczo nie za- 
Puszczać się w żadne rokowania. 

Rkstrąordynarjam etaty wojskowego de 
legacja Maa JIS) okroła a 
ajzaciętsza była walka d. 12. bm. 


943.000 ztr. 
par pozycjach na fortyfikacje. Jako czwartą 
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bywają niezożone. 


wydana na pastwę przeciwnika, liczbą silniej 


axin skupienia sit. To co powiadają, że Au- 
je stosunkach, niema podstawy, bo jest rzeczą 
pewną, Że też państwa ościenne nie przeslają 
wzmacniać swych granie przeciw Austrji. Zre- 
sztą oprócz politycznych, przemawiają jeszcze 
june względy za pozwoleniem tego tytulu, a 
mianowicie finansowe, Już kilka rat pozwolono 
ha fortyfikacje w Krakowie i Przemyśla, i je- 
żeli smutny stan finansów zmusza do oszezę- 
dności, io znowu oszczędność każe dzieło po- 
częte przynajmniej od biedy dalej prowadzić, 
inaczej bowiem budowle poczęte zuiszczeją, a 
przedsiębiorcy nabiorą pretensji do znacznych 
wynagrodzeń. Popiera więc wniosek rządowy. 
P. Dunajewski poparł p. Smolkę, wywo 
dząc, że zdaniem ludzi fachowych, obwarowa- 
nie Krakowa i linii Sanu zarówno w razie woj- 
ny odpornej jak zaczepaej, jest koniecznością 
strategiczną, zwłaszcza linii Sanu, gdyż od tej 
tylko a nie od Krakowa może Austrja prowa- 
dzić wojnę zaczepną. A ponieważ pograniczna 
ludność Galicji nie może pozbyć się obawy, że 
niejako z góry jest wydaną na pastwę 
przyjaciela, zapytuje p. Dunajewski władzę 
wojskową, jakie jest jej zdanie co do obwaro- 
wania pólnocno-wschodniej granicy Austrji. 
Jenerał Rossbacher poparł obu mow- 
ców poprzednich. Bardzo dobre wrażenie wy 
warło to w Galicji, gdy rząd postanowił Prze- 
myśl obwarować, ludność bowiem ujrzała w 
tem decyzję utrzymania Kkrajn. Dalsze pro 
wadzenie robót na Posierniku i Łysej górze 
jest niezbędne, inaczej bowiem reszta warowni 
na nie się nie przyda, Popiera zatem wniosek 
p. Smolki. Minister wojny, jen. Koller: Wła 
dza wojakowa podziela zupełnie przekonania | 
Życzenia reprezentantów Galicji i z pewnością 
zażądałaby sumy, potrzebnej na dalsze prowa 
dzenie robót fortyfikacyjnych w Przemyślu, 
gdyż zdaniem znawców jest to zawsze punkt. 
bardzo ważny dla państwa. A nie zażądała jej 
tym razem z nieodbitych względów finanso- 
wych. I dopóki bieda finansowa pozwala żądać 
tylko sum drobnych na fortyfikacje, to lepieji 
obracać je ma uzupełnienie warowni Krakowa, 
Ołomuńca i Komorna, niż niedostatecznym fan- 
dusikiem prowadzić roboty w Przemyślu. Puł 
kownik Becher broni pozycji na warownie 
Krakowa ze względów ekonomicznych. 


P. Gross (z Górnej Anstrji. rycerz kra- 
cho) powiada, %e według jego informacyj, pie- 
niądze na fortytikacje krakowskie są poprostu 
marnotrawstwam, gdyż Anstrja nie jest w po- 
siadaniu lewego brzegu Wisły, zkąd je można 
do szczętu zniszczyć kulami. Oświadcza się 
więc za wnioskiem komisji. Pułkownik B e- 
cher odpiera, że strategiczne pojęcia p. Gros 
sa nie natoją się wobec areopagu znawców, 
gdyż właśnie powagi fachowe oświadczyły się 
za potrzebą obwarowania Krakowa. Po zam- 
knięciu rozprawy, sprawozdawca Demel wy- 
łuszczywszy, że Austrja wcale żadnych fortec 
nie potrzebuje, że fortece wojsku austrjackiemu 
zawsze tylko zawadzają, obstaje przy wnioskn 
komisyjnym, który też większość delegacji przy 
jęła. 


Organ Gorczako wa pośrednio stwier- 
dza, że mocerstwa wywarły presję na ks. Mi 
lana serbskiego, aby go odwieść od wojny. Oto 
co pisze Journal de Saint Petersbourg dnia 7. 


wypadek starcia między księstwem a Turcją. 
W tym względzie potrzeba było odnieść się my- 
ślą do traktatu paryskiego z 1856, którego art. 
29. stanowi, że „żadna interwencja zbrojna nie 
może mieć miejsca w Serbii, bez poprzedniego 
porozumienia się między mocarstwami koutrak- 
tującemi.* 

„Sama więc ewentualność starcia zbrojnego 
mięta 'Forcją a Serbią stawiała mocarstwa, 
podpisane na traktacie 1856, wobec kwesiji da- 
leko ważniejszej, aniżeli za taką uchodzić mo- 
gia sprawa reform w powstańczych prowincjach 
tureckich, Czy w Belgradzie istotnie obawiano 
się, jak twierdzi Tages- Presse, aby Europa nie 
cofnęła udzielonej Serbii rąkojmi samorządu i 
nietykalności jej terytorjum? Nie wiemy. Nam 
się zdaje, że książę Miłan nia potrzebował prze- 
widywać tej ewentualności, aby zrozumieć, że 
gwarancja europejska nie mogła wcale stanowić 
illa agitatorów własnego kraja patentu bezkar- 
ności, a przeciwnie wkładała na Serbię obowią- 
zek, nie stawiać Europy w przykrej konie 
czuości ponownego roztrząsania artykułu 29, i 
wdawać się w tłumaczenie tych gwaraneyj, 
która on stanowi, i to właśnie w tej samej 
chwili, w której strony najbardziej iu 
teresowane nie zgodziłyby się na 
to tłumaczenie. * 

„Jeśli takim wpływom uległ książę Milan 
biorąc rozbrat z ministerstwem Risticza, te 
Serbia powinna być tylko wdzięczną młodemu 
księciu, że ją ztaką mądrością uchronił o1 nie- 
widomego niehezpieczeństwa, ku któremn zda- 
wała sią dążyć. Pozostaje jej teraz dać lndno- 
ścion pokrewnym, a ją otaczającym, przykład 
uległości i pracy organicznej, Zadanie to mniej 
szamne, aniżeli to, o którem śniła, ale ma ono 
za sobą przyszłość. Dziś Europa sympatyzaje 
tylko z ludami, które umieją być powściągliwe- 
mi, i z monarchami, którzy umieją rządzić.* 

Organ więc kanclerza moskiewskiego stwier- 
dza to, eo już niejednokrotnie utrzymywaliśmy, 
że mocarstwa zgodziły się pozostawić kwestję 
wschodnią w stalu quo dlatggo, że bliższe jej 
roztrząsanie sprowadziłoby wojnę natychmia- 
stową. Nie mówi ten organ dlaczego tego nie 
podjęto, nie mówi, że widocznie obie strony nie 
są w tej chwili przygotowane do wojny, że 
więc dlatego odrcczyć ją należy, — ale nato- 
miast przyznaje się, że punktem spornym, który 
mógł ię wojnę wywołać, był artykuł 29. trak- 
tata paryskiego. 

O owem tajnem posiedzeniu skup- 
czyny, na którem gabinet Risticza upadł, po- 
daje z Belgradu nową wiadomość Aug. A. Zt. 
Podług tego dziennika, skupczyna obradowała 
nad projektem o samorządzie gmin, gdy zasko- 
czyła ją niespodzianka. Oto są słowa korespon- 
denta Augeburgakiej Gazety : 

„Naraz powstał prezydent skupczyny, Ka- 
lewicz, i oznajmił, ze musi zamienić publiczne 
posiedzenie ną tajne, gdyż rząd ma ważna o- 
Świadczenia złożyć skupczynie. Gdy to się do- 
konato, podjechał do pałaca skupczyny książę 
Milan dwukonnym pojazdem w towarzystwie 
adjutanta, pułkownika Proticza. Niezwykły ru- 
mor powstał między zgromadzoną licznie przed 
pałacem publicznością. Przybywszy do pałacu, 
książę udał się do komnaty miuisterjalnej, w 
której się znajdowali wszyscy ministrowie. Mię- 
dzy ministrami a księciem nastąpiła bardzo 
krótka wymiana słów, a to Z powodu, że ksią- 
żę chciał iść sam do skupczyny, ministrowie 
zaė sprzeciwiali się temu. Książę postawił na 
awojem; wszedł do sali skupczyny; ministrowie 
szli za nim. Skupczyna powstała. Głęboka ĉi- 
sza zapanowała w sali. bo wszyscy z natężć- 
niem wygłądali rzeczy niezwykłych. Gdy ksią 
żę zajął swe miejsce, i ministrowie przeszli do 
ław, dla nich przeznaczonych, powstał książę 

ilan, i ? 


tak przemówił: „Ministrowie pođali mi 


wczoraj swoją dymisję, a ja czułem się zniewo: |na illaminację, odradzał nsilnie gospodyni domu 
lony udzielić im takową“ O tem udziełenin dy: |ten zamiar, i namawiał, aby została w domu z 
misji ministrowie wcale nie wiedzieli do owej | rodziną. Widocznie wiedział o tem, co się tam 
chwili. Gdy książę wymówił te słowa, powstalilstać ma. Zapóźno, bo dopiero po wydarzonem 
wszyscy ministrowie, i nie mówiąc ani słowa o |nieszczęściu, przypomniały sobie radę uczciw- 
pożegnaniu, opuścili salę. Książę Milan natych-|szego od innych żołdaków Moskala, co u nich 
miast powstał po raz wtóry, i zwracając się do | kwaterował. m 

Skupczyny, rzekł: „W każdym razie jest to wy- Na dragi dzień po wydarzonem nieszczę- 
padek niesłychany, że panujący zjawia się przed |ściu, miesękamey miasta udali się do jenerala 
sknpczyną bez swego raądu; da sią to jednak | dywizji, kwatarującego w mieście i nieobacnego 
wytłumaczyć i usprawiedliwić względami dzi-|pod tę porę w obozie, ze skargą, lecz ten jej 
siejszych nadzwyczajnych stosunków. Czuję się |nie przyjął Zrozpaczeni mieszkańcy wysłali 
zniewolonym następujące przedłożyć wam py” |telegram do cara, którego przybycie do Łucka 
tania, najpierw: „Czy macie zanfanie do winie?“ |zapowiedzianem było dla przeglądu wojska, 
A dalej już tak, jak donoslliiśmy podług śródoł |przed zakończeniem $bozowania. Widocznie, że 


pragskich. ten telegram nie doszedł rąk jego. kiedy vad- 
szedł rozkaz, aby większą część obozującego 

wojska wysłać drogą żelazną do Kijowa, gdzie 

Peiersburskie Wi domosti donoszą, że ua |misł car przybyć i przegląd odbyć. Dla takiego 


uczczenia tego carskiego festynu przeznaczony 
był jeden tylko pułk jakucki piechoty. Reszta 
wojska stała nieruchoma, wydając solenue o- 
krzyki hora!“ Wiadomość tę o haniebuym czy- 
nie żołdactwa moskiewskiego potwierdza i Ga- 
zeta Toruńska, według relacji osób, przybywa- 
jących z Kongresówki. 


miejsce jenerał-lejtnanta, Witkowskiego został 
naznaczony prezydentem m. Warszawy 
jenerał-major Jankowski; naczelnym zaś pre 
zydentem warszawskiej Izby sądowej 
ma być podobno senator Kowalewski. 
Żołdactwo moskiewskie pod obo- 
zem w Łncku uświęciło dzień imienin carskich 
obydnym czynem, jakiego nie dopnszcza- 
ły się nawet hordy mongolskie. Dajemy w tej X U 
sprawie głos wołyńskiemu korespondentowi Sprawy. uniwersyteckie. 
Czasu: „Dzień carskich imienin, pisze, postano- 
wiono obchodzić uroczyście w obozishaprzy su- L 
te, iluminacji i ogniach sztucznych. Ogłoszono A p ; APR 
o tem w Lucku (RBA aby muóstwo osób Nie tajne są nikomu porody i sa 
zwabić. Na kilka dni przed aroczystością za- które wywołały założenie uniwersytetu mie- 
częto robić przygotowania, budowano a i w Czerniowcach Pomiędzy niemi 
| tryumfalne z cyframi carskiemi i inuemi emble- | najgłośniej zamanifestowano cel germanizowa- 
matami, € h , nia północno - wschodniej części monarchii 
s AAY Ozish ntocayatością weto wii Habsburgów, a więc nietylko Bukowiny ale 
mieszkań c acka i oko a 3 53 EE. eih 
pieszo zbliżały się ku obozowi i rozstawiły się i Wschodniej Galicji; cel, dla potias Ie 
w miejsca, zkąd najlepiej widać. Największą myślono znaną dobrze a drogo DZA agi. 
kupioną fortunę misji cywilizacy jnej 


część publiczności stanowiły bogata Żydówki, 
żony i córki miejscowych kupców. Gdy ognie| Niemiec na Wschodzie. 
Misji tej służyć miał i poniekąd służył 


satuczne wypuszczać SE 9 pablicznądć ga 

żyła się do obozu, a wtedy zaczął się ruci E A GAEL 

Z wyzna Ph co wzięto za | uniwersytet lwowski, w czasach, kiedy wszech- 
władną w nim była niemczyzna. Wtedy cen- 
traliści niemieccy we Wiedniu, zaprzeczali 


jakieś manewra wojskowe urządzone umyślnie 

dla uroczystości. Niedostrzeżono jednak, że ma 
potrzeby uniwersytetu na Bukowinie i dowo- 
dzili liczbami, iż kraj ten nie jest zdolny 


nawrujące kolumny wojska zaczęły się posen 
gać i otaczać zgromadzeną licznie publiczność. 

dostarczyć dostatecznej liczby uczniów dla 
uniwersytetu w Czerniowcach. Horyzont o- 


A gdy już okrążyły ją, zsgrzmiał głos komen- 

TE ie PRETT i w tej chwili 
Światy nie rozszerzył się dotąd na Bukowi- 
nie, szkoły tamtejsze nie dostarczają tylu 


illuminację nagłe zgaszono, a tłum Żołdactwa 

z dzikim okrzykiem rzucił się na pabliczność: 
nczniów, ażeby zapełnić mogli uniwersytet, 
8 jednakże Niemcy zmienili swe zdanie i 


zaczęto obdzierać z klejnotów i odziemia kobie- 
bardzo wymownie dowodzą, iż uniwersytet 


ty, a potem ja znieważać, nie przepuszczając 
nawet najmłodszym. Krzyk barbarzyńców głu: 
dla Bukowiny stał się nietylko potrzebnym, 
ule koniecznym. 


szył jęki bezbronnych kobiet, wystawionych na 
samowolę rozbestwionego żołdactwa, w którego 
Konieczności zaś tej nieuzasadniają sto- 
sunkami wewnętrznemi Bukowiny, ale spo- 


szponach zostawały wraz z kosztownemi kol- 

czykami i uszy mordowanych kobiet, z których 

kilkanaście zostało bez życia, reszta prawie 

naga zawlekła się wśród ciemności nocy do 
lonizowaniem uniwersytetu lwowskiego, ra- 
chując na to, iż młodzież nasza z Wscho- 
dniej Galicji, pociągnięta wyższością i do- 
kładnością nauki niemieckiej, opnszczać bę- 


miasta. W tej liczbie znalazła się nieszczęśliwa 

hrabina... z 18-letnią córką, która pizybywszy 
dzie polski uniwersytet we Lwowie i spie- 
szyć do również blizkiego a niemieckiego u- 


z prowincji do powiatowego miasta w interasie 
majątkowym, także odbyła ten spacer dla przy: 
niwersytetu w Czerniowcach. 
W rachubie tej utwierdzili centralistów 


patrzenia się iluminacji. Powóz jej z końmi i 
dwoma ludźmi służącymi nie wrócił. Dotąd nio- 
wiadomo, co Się z nimi stało. Kilkunastu mie: 
szkańców miasta towarzyszących kobietom nie 
wróciło także do domu. Nieszczęśliwa kobiety 

wiedeńskich świętojurcy i szomerizraelici, któ- 
rzy niemogąc pod okiem Polaków weLiwowie roz- 
szerzyć działałności politycznej, jedni w mo- 
akiokakin -dzudsy w. praskim interesie, za- 
terujący w mieście u jednego z bogatszych mierzyli dla nich założyć bezpieczne ogn`- 


opowiadają i przypuszczają, że musieli zginąć 
w obronie sea niewiast, które chcieli 
kupców Łucka, widząc wybierające się kobiety iska w Czerniowcach. Oprócz tego, w rachu- 


wydrzeć z rąk rozbestwionego żołdactwa. 

Z czyjego rozkaza lub natchnienia barba- 
rzyństwo to dokonane zostało, niewiadomo: Do. 
myślać się tylko należy, że rzecz ta zawczasu 
ułożoną była. Jeden bowiem Z oficerów, Kwa: 


„Jam winna czy losy! nie rozstrzygam — 


| = =" "= 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) = 


Dnia 6. Grudnia. 


Zaczynam być na serjo niespokojną... Niema wąt- 
pliwości, że mąż jakieś tajemnice kryje przedemną, 
zega coś trwoży i zajmnje, czego mi wyjawić nie 
chce. Co to może być! 

Ojcu musiałam to wyjawić, zbył mnie tem, ze 
mote gra na giełdzie, i że w wielkich interesach, 
wła zmiana szans, musi działań na człowieka... 
jakiebó pea pewnie. É Baron ma udział w znacznych 
czy Ja podobnych kolejowych, bankowych, 

O o Ko dla mnie powinno być ostrzeżeniem, 
ph i „zapołnia oddzieliła. Zgryzłam 
pocóż lo było talë praademop o a ORAA Zresztą 


(Tu dziennik przerwany znowu... a raczej koń- 
ię on na tych słowach. Zdaje sie, że z zde au- 
musiał jakims sposobem przejść do jej przyja- 
Józefy, gdyż listy następujące, które stanowią 
rodzaj epilogu, nie w kopit, ale w oryginałach wsu- 
nięte były do niego... Jeden znich nawet zachowany 
był z kopertą i stęplem pocztowym.) 


Wiedeń — 23. Grudnia. 


Droga moja Józefo... ? 2 

Twoja karteczka wczoraj mnie doszła, poczciwa 
Serce twe... zadrgało na wieść o nieszczęściu mojem... 
Zapytujesz mnie, czy w czemkolwiek nie możesz mi 
być użyteczną! A, chyba tem tylko, moja jedyna, 
ła ty jedna odbolejesz ze mną. s 

Są doprawdy istoty przeznaczone NA zawody i 


*) Zobacz nr. 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197, 202, 208, 204, 
205, 206, 207, 209, 214, 218, 219, 223, 224, 227, 231 
282 i 234, 


to wiem, żem bardzo, bardzo, nad miarę nieszczę- 
śliwą. 

b Pastucha); — Przybyliśmy d6 Wiednia, jak 
wiesz, z najświetniejszemi nadziejami.. Ojciec i ja 
marzyliśmy o stosnukach, jakie się ta zawiązać 
miały. — Baron od wigilii wesela był nadzwyczaj 
chmarny, roztargniony, niespokojny, co mnie prawie 
gniewało.. Slub go wcale nie zmienił — był dla 
mnie z wielką czułością, czułam w niej jednak coś 
przymuszonego, nienaturalnego. Zamyślał się dzi- 
wnie, posępnie... zastawałam go w gabinecie niekiedy 
nad papierami pogrążonego tak, że trzeba było 
wstrząsnąć nim, aby oprzytomniał. Qjciec mi tłuma- 
czył, że ma jakieś ogromne interesa, udziały w ko- 
lejach, sprawy, w których chodzi o miliony — że 
wszyscy Speknlatorowie bywają tak zaprzątnieni... 
Wcale mnie to nie uspokoiło. Prezentacja u dworu 
niezmiernie się opóźniała, obiecywano ją dopiero 
około Nowego Roku. Ze znajomych wysoko położo- 
nych osób, o których mowa była wprzódy — nikt 
się jakoś nie zjawiał. Tłumaczono to porą roka, nie- 
wiem czem, —- Kazano się dostojnych gości spo- 
dziewać. 

Ojciec robił znajomości i grał... Jam wcałe nie 
prreczuwała żadnej katastrofy. Co najwięcej domy- 
ślałam się, że powinnam być z moim majątkiem 0- 
strożną, aby i on nie poszedł na jakąś grę i spe- 
kulacją... 


Piętnastego tego miesiąca, jak dziś pamiętam, 


nad wieczorem, sama jedna byłam w <'omu... Sie- 
działam przerzncając dzienniki mód, w salonie... gdy 
w progu szelest słyszę. Spoglądam, Julka stoi jak 


trop blada, jedną ręką się za serce trzyma, dragą 
za głowę... 

— (o ci jest? zawołałam. 

— Pani! pani — głosu jej brakło .. 

Myslałam, że mi jakim swoim głapim romansem 
chce glowę zaprzątać i trochę niecierpliwie powtó- 
rzyłam: s 

— Ale cóż ci jest? mówże 
chañ nie Jnbię... y 

— Pani — nieszczęście... I zasłoniwszy sobie 
oczy, zaczęła płakać. W chwili gdym wstała, aby 
się do niej zbliżyć, otwierają się drzwi z trzaskiem 
i Ojciec wpada zmieniony, z włosami  rozwianemi, 
oczy obłąkane... ręce załamał i na najbliższe» padł 
krzesło, Strwożyłam się dopiero i przypadłam do 
niego... 

SE Na Boga co się stało! 


— ja tych wzdy* 


Nie miał mi czasn odpowiedzieć, gdy zapukano 
do drzwi i jakieś figury, którehym i bez mundurów 
poznała jako rodzaj policjantów, wkroczyły powoli. 
Osłupiałam... 

Ci panowie zobaczywszy mnie, zdawali 
radzać, spoglądając po sobie co począć... 
Ojciec porwał się z krzesła... 

— Moja córka , rzekł, ledwie od kilkunastu dni 
poślubioną jest Baronowi — nasze, jej interesa i 
Papiery, niemają żadnej styczności z jego papierami. 
Fundusze mojej córki... 

Zrozumiałam a raczej domyśliłam się czegoś 
złego, ale nie tak wielkiego nieszczęścia jakie mnie 
spotykało... 

Baron był już aresztowany i obwiniony o jakieś 
nadażycie funduszów, w jego rękach złożonych — o 
fałszerstwo.. o nie wiem jnż co... 


się na- 
tem 


Policja kazała sobie wskazać gabinet jego i na- 
tychmiast udała sią dla opieczętowania i zabrania 
wszystkiego, co się w nim znajdowało. k 

Stałam długo jak piorunem rażona... Jolia i Oj- 
ciec wzięli mnie pod ręce i odprowadzili do mojego 
pokoju... 4 

To był prolog tej tragedji.. Nazajutrz w łóżkn 
EE masiałam przyjąć sędziego śledczego i zezna- 
wać, żem nie wiedziała o niczem. Osobno przesła- 
chiwano mojego Ojca... 


Łatwo się było przekonać tym panom, z moich 
papierów, listów i rachunków, żem wcale w sprawy 
mojego męża wtajemniczoną nie była... 

Baron żądał widzenia się ze mną, odmówiońo 
mu go, gdyż ciężą na nim zarznty, które najściślej- 
szy areszt mnsiały ściągnąć na niego. 

Ja też nie domagałam się tego wcale. Przybita, 
zabita, powiedzieć mogę, leżałam sądząc, że umrę... 

Na dole Ojeu krew puścić musiano, tak zapadł 
niebęzpiecznie... 

ywej duszy przy nas.. nikogo coby się ulito- 
wał, słowo pociechy przyniósł — radę... wreszcie 
choćby skargi i jęku posłuchał. 

Julka we łzach, ja w łóżku z gorączką, 
pusty... 


Nawet odźwierny, służba, która wczoraj jeszcze 
nadskakającą była i pełzała przed nami, abuntowała 
się niemal, po aresztowaniu barona. Wizyta policji, 
wywiezienia go z domu, tłum gawiedzi ulicznej zgro- 
madziło przed nim. Przez okno Julka - się wyjrzeć 
obawiała.. Wśród ciszy dochodziły mnie szyderskie 
krzyki i urągowisko... 


dom 


Doktor, któregd wożwano do Ojca przyszedł 


do mnie. Stary człowiek, zimny, grzeczay, zoboję- 
tniały widać na wszystko, nie okazał najmniejszego 
wzraszenia, ani iskierki współczucia. Pizywitał się, 
wziął puls, nfe dopytywał wiele, zapisał lekarstwo, 
wychodząc służącewu przypomniał natychmiastowe 
opłacenie wizyty — naturalnie, wziął nas za ban 
krutów — i zniknął. 


Ten dzień zapisze się w pamięci mojej na wieki. 
Nie rychło na łzy się zdobyć mogłam. Śmiałam się 
zrazu... Dopiero nad wieczór trysnął ten zdrój... i 
wylała się choć część boleści... 


Żona bankruta i fałszerza!! Otóż do czego do- 
prowadziły mnie marzenia wielkości.. blasku — 
świetności 


Ojciec, choć po krwi puszczeniu się miał lepiej, 
pokazy mi się nie śmiał. Potrzebowałam czegoś się 
owiedzieć. kogoś poradzić... gdy Julka mi doniosła, 
że — przypadkiem.. spotkała kamerdynera jednego 
z członków Rady państwa ze Lwowa, znanego nam, 
i że może by mogła tego pana do mnie poprosić, 


Ten deputowany był właśnie prawnikiem, któ- 
regośmy wię nieraz w interesach radzili. Chwyciłam 
się tej myśli, Julka wybiegła natychmiast. Nie prędko, 
ho dopiere wieczorem- zdełano w jakiejś kawiarni 
Dauma,. wyszukać tego pana, który przez cały dzień 
nie był w domu, i uprosić go by przyszedł do 
maie: 


Znasz go ? Jest to prawnik... a prawnik, który 
ma z chorobami sumienia ludzkiego do czynienia, 
Jak doktor za słabościami ciała — bywa zwykle zi- 
mnym i zażytym ma boleściach, które widuje, któ- 
rych dotyka. Ta tylko różnica, że prawnik nawykł 
do wymowy i nie może się wstrzymać od popisu 
z nią, nawet tam, gdzie ona razi. Dodam że krzy- 
czy nieznośnie. 


Wstałam już na jego przyjęcie, choć ledwie na 
nogach mogłam się utrzymać. 

Juika, która go wprowadziła, wyszła, zostaliśmy 
sami, Chwyciłam go Za ręce. 

— Panie — ratuj pan mnie! zaklinam -— szcze: 
rym bądź ze mną! Wiesz już zapewne o tem o czem 
od wczoraj wie miaste całe, Nie taj mi nie — po- 
wiedz mi co mam czynić? Bądź zbawcą moim... 

(D. n.) 


ŚŚ bie powyższej utwierdziła centralistów wie- 


deńskich, niepochlebna lubo błędna opinia 
o braku zdolnych profesorów Polaków i o 
niewielkiej pilności tych profesorów, którzy 
już wykładają. 

To wszystko razem wzięte zdawało się 
usprawiedliwiać niemiecką nadzieję, że w 
niedługim czasie niemiecki uniwersytet czer 
niowiecki odciągnie słuchaczów ze Lwowa, 
w lwowskiej zaś wszechnicy liczba uczniów 
zmaleje do tego stopnia, iż powstanie ztąd 
argument, bardzo silnie przemawiający prze- 
ciwko polskim wykładom. 

Wspomniane rachuby i nadzieje spra- 
wią zapewne, iż władze centralne we Wie- 
dniu, szczodrą rękę otworzą dla czerniowiec- 
kiego a zamkną ją zupełnie dla naszego u- 
niwersytetu. Wszakże już minister Stremayer 
na przedstawioną mu potrzebę uzupełnienia 
lwowskiego uniwersytetu przez zaprowadze- 
nie wydziału medycznego, odoowiedział, iż 
nie ma pieniędzy. Przy każdej innej potrze: 
bie tegoż uniwersytetu, prośby i przedsta- 
wienia senatu uniwersyteckiego zawsze SĘ 
odkładane dla braku pieniędzy. Nie ma pie- 
niędzy na oświatę dla największego kraju w 
monarchii, dla ludności sześciomilionowej, 
płacącej ogromne podatki, dostarczającej naj- 
większą liczbę rekrutów do armii, ale są 
dla kreju małego o półmilionowej ludności, 
dlatego tylko, że kraj ten opanowany przez 
obce żywioły, nie umiał upomnieć się o pra- 
wa swej narodowości i bez silnego oporu 
znosi proceder germanizacyjny. 

Pomimo przecież skąpej dla nas ręki 
władz centralnych i nieżyczliwości Rady pań. 
stwa dla naszego kraju, nie możemy i nie 
powinniśmy odraczać starania 0 to wszyst- 
ko, co jest potrzebnem dla podniesienia na- 
szego uniwersytetu. 

Jak w innych częściach ojczyzny na- 
szej ucisk potęguje usiłowania i prace dla 
utrzymania narodowości, tak u nas wyżej 
wspomniane skąpstwo i nieżyczliwość niechaj 
się staną bodźcem do tem energiczniejszego 
upominania się na drodze konstytucyjnej o 
to wszystko, co jest słuszne. Potrzeby uni 
wersytetów naszych powinny więc wejść w 
program tych starań, jakie reprezentacje, 
władze nasze i pojedyńcze osoby czynią w 
celu podniesienia naszego kraju. 

Potrzeby te są bardzo liczne, a na 
innemi góruje potrzeba uzupełnienia uni- 
wersytetu lwowskiego przez zaprowadzenie 
Wydziału medycznego. Oprócz tego każdy ži 
istniejących wydziałów  uzupełnionym być 
powinien przez zaprowadzenie nowych ka- 
tedr, Nie wymieniamy wszystkich, jakich nie 
mamy, a które mieć musimy, jeżeli chcemy, 
ażeby uniwersytet lwowski był rzeczywistą 
wszechnicą, to jest, objął cały obszar nauki, 
ale już tutaj zwracamy uwagę na potrzebę 
katedry astronomii i urządzenia obserwato- 
rjum astronomicznego we Lwowie. 

Po ukończeniu gmachu akademii tech- 
nicznej, potrzeba będzie rozpocząć starania 
o fundusze na budowę gmachu dla uniwer- 
sytetu. Teraźniejszy budynek jest bardzo 
niedogodny. Laboratorjum chemiczne, zbiory 
uniwersyteckie, najgorzej są w tym gmachu 
pomieszczone. Potrzebę lepszego pomieszcze- 
nia uznał sam pan minister oświaty przy 
wizycie naszego uniwersytetu. A gdzież ją 
lepiej pomieścimy? Tylko w gmachu umyśl- 
nie na ten cel wybudowanym. 

Zapewne, że nie zaraz i nie prędko 
uzupełnione będą braki i zaspokojone po- 
trzeby lwowskiego uniwersytetu, zwłaszcza 
też wobec tak jawnej niechęci fòr decydu 


jących dla polskiej oświaty i wydatków, 
jakie wywołał już i wywoła jeszcze nowy 
czerniowiecki uniwersytet. 

Lecz, jeżeli centraliści wiedeńscy nie 
tają powodów swojej hojności dla czernio- 
wieckiego uniwersytetu, i dali nam do po- 
znania, iż hojność ich powoduje się zamia- 
rem osłabienia polskiej oświaty na Wscho- 
dzie, której ogniskiem stał się także uni- 
wersytet lwowski, — my w tym ich zamia- 
rze czerpać powinniśmy zachętę do wzmo- 
cnienia siły i blasku polskiej oświaty, jako 
też do udoskonalenia jej ognisk, jakiemi są 
uniwersytety lwowski i krakowski. 

Nie zrażając Się odmowami, ani też 
żadnemi napaściami gazeciarskiemi, systema- 
tycznie a wytrwale upominajmy się o uzu- 
pełnienie -naszych najwyższych naukowych 
instytucji, zwłaszcza lwowskiego uniwersy- 
tetu, którego braki są o wiele większe i 
dożkliwsze niż krakowskiego. 

Pewną i niewątpliwą jest skuteczność 
nietylko w Świecie kupieckim, ale i w poli- 
tycznym owego zdania, że kto się o wiele 
upomina, temu też i wiele dają, — ale po- 
trzeba umieć się upominać i chcieć się upo 
minać systematycznie a wytrwale. 

Jeżeli zaś z tego wszystkiego, 0 co 
się upominać będziemy, dostaniemy niewiele, 
to, jeżeli tylko co rok wznawiać będziemy 
nasze starania, powoli dójdziemy, po troszę 
otrzymując, do wszystkiego, co potrzeba dla 
podniesienia uniwersytetów. 

Najgorzej zawsze wychodzą ci, co są 


zbyt skromni, i byle czem się zadawalnia: 
jąc — o mie się nie upominają i o nic nie 
starają, — ci bowiem nigdy nie nie otrzy- 
mują, Nam wobec wielkich potrzeb uniwer- 
sytetów — skromnymi i mało żądającymi 
być nie wypada. 

Ażeby jednak żądania nasze były u- 
względniane, muszą być poparte przez same 
uniwersyteta, przez profesorów i młodzież. 
Uniwersytetowi, w którym nauki kwitną, 
mie łatwo jest odmówić tego, co mu potrze- 
bne. M zakresie więc istniejącym, spotęgo- 
wać należy gorliwość w nauczaniu i pilność 
w uczeniu się. Ona to sprowadzi stan kwi- 
tnący naszych uniwćrsytetów i wzmocni ich 
siłę przyciągającą. 

Wzmocnienie tej siły zwłaszcza w uni- 
wersytecie lwowskim, któremu rzucono nie- 
miecką rękawicę z Czerniowiec, jest niezbę- 
dnym warunkiem jego egzystencji, W tem 
działaniu wewnętrznem, niezależni od niko 
go, rozwinąć powinni niezwykłą energię 
członkowie uniwersytetu, postawiwszy sobie 
jako zadanie obywatelskie, doprowadzenie 
go do stanu doskonałej instytucji. 

W przedmiocie działania wewnętrznego 
uniwersytetów, mianowicie lwowskiego, wy- 
powiemy kilka myśli w następnym artykule. 


Powstanie w Słowiańszezyźnie 

tureckiej. 

Bułgarski komitet rewolucyjny wydał na- 
stępującą odezwę do Bułgarów: 

„Kochany Indu bułgarski! Wszystkie ludy 
naokoło ciebie prowadzą życie szczęśliwe. Ty 
tylko i spokrewniona z tobą szczepy ludowe 
sąsiednie mają to nieszczęście, iż pozbawione 
wszelkich praw ludzkich, jęczą pod jarzmem 
barbarzyńców. Ty, drogi ladu, nie Żyjesz wcale 
jako lud, niemasz oświaty, twój przemysł znaj- 
duje się w stanie niemowlęcym, rolnictwo i 
handel są znpełnie sparaliżowane, cześć, doby- 
tek i życie twoich dzieci zależą od samowoli. 
Sądy nie wymierzają ci sprawiedliwości. Wina 
tego wszystkiego spada na rząd nieludzki. 
Stan taki jest nie do zniesienia. Świętym jest 
ptiowiazkiem toim starych a broń. 

pole 


sprawę świętą. My już jesteśmy na golu walki, 
gdzie do ostatniej kropli krwi bronić będziemy 
naszego prawa. Tych ustąw muszą wszyscy 
słuchać: 1) Każdy Bułgar posłusznym być ma 
uchwałom ludu i pod Żadnym warunkiem nie 
wspierać rządu tureckiego, owszem, niemiło- 
siernie go zaczepiać; 2) Turków spokojnych 
niech nikt nie zaczepia; owszem podawać im 
rękę pomocną, szczególniej, gdyby ich rząd 
prześladował z podejrzenia. Cześć, dobytek i 
życie spokojnych Turków ma być dla każdego 
świętym. Aż do ustanowienia rządu narodowego 
każdy musi ponosić pewne ofiary. 

„Wprawdzie, ludu ukochany, wiele cier- 
piałeś, lecz cierpienia nie złamały twego męz- 
twa, ty powstaniesz jak lew rozgniewany i 
przypomnisz sobie, że w żyłach twoich płynie 
krew bohaterów. Prócz tego jesteś liczny, a 
bronią cię skały Bałkanu. Tylko śmiało na- 
przód. a zwyciężysz, gdyż powstaniu biogosła- 
wi Bóg, powstanie musi się rozszerzyć odl 
miejsca do miejsca. od gminy do gminy; wszę- 
dzie must zapłonąć, gdzie jeszcze prawo i 
ludzkość żyją jako uczucia. (Bez daty). Dano 
od tysiąca powstańców bułgarskich na Bał- 
kanie. * 

W Hercegowinie powstanie wcale nie ustaje, 
lecz podtrzymuje się. 

W ostatnich dniach uderzyli powstańcy na 
silnie obsadzoną przez wojska tureckie Lubinię 
i wyparli je ztąd, zabrali mnóstwo koni i zna- 
czne zapasy broni i amunicji. Dziś zuajdują się 
powstańcy w oszańcowanym obozie na polu Po- 
powem. 

Między innemi telegrafują do Rusk. Miru 
pod dniem 9. października z Cetyni: Łazarz 
Soczyc, wojewoda Bogdan Zimowicz i Wule 
Hadzicz z oddziałem 1100 ludzi napadli na 
Turków, zabrali 300 owiec, 500 wołów i 150 
koni. Sami zaś stracili 13 ludzi, We wtorek 
zaszła potyczka pod Zubczą. Turków padło 14, 
powstańców 2 tylko, Nazajutrz wojsko tureckie 
przedsiąwzięło wycieczkę z Trzebini i napadło 
na powstańców oszańcowanych w Zubczy. Tur- 
kom nie powiodło się; pobici, zniewoleni zo- 
stali do cofnięcia się. Powstanie szerzy się, za: 
pał ogólny — kończy telegram moskiewskiego 
dziennika. Półurzędowa Turquie utysknje nie 
zmieruie nad tem, że głównemi sokami powsta- 
nia jest zagrauica. „Należy tylko baczniej się 
przypatrzyć — czytamy tutaj — by zauważać, 
że wszystkiemi prawie bandami powstańczemi 
dowodzą Serbowie i Czarnogórcy, którzy prze- 
cież nie mają powodu uskarzać się na uciążli- 
we daniny i nadużycia władz w Bośnii i Her- 
cegowinie. Tntaj przeto spoczywały główne tru- 
dności misji kousulów, zbiegli bowiem z róż- 
nych stron świata awanturnicy nie chcieli sty- 
szeć o układach. W sferach decydujących po- 
dwójny objawił się kierunek co do stanowiska, 
jakie zająć należy w obec powstania Jedni żą- 
dają, by podwoić usiłowania na rzecz pokoju i 
pojednania, drudzy domagają się zastósowania 
środków gwałtownych, motywując je tem, że 
w razie trwania ukladów, powstanie przeciągnie 
się do nieskończoności. Godzi się tntuj zapytać, 
dla czego wielkie mocarstwa zwlekają z wy- 
warciem nacisku na sąsiadujące z prowincjami 
powstańeczemi kraje, zkąd oddziały zbrojne za- 
lewają bezustannie prowincje zbuntowane. Je- 
żeli trzy gabinety nie są w stanie wywrzeć 
podobnego wpływu, po cóż ofiarują Porcie swe 
usługi? Pojednawcza postawa Turcji, niemniej 
jej godność zasługują na więcej zaprawdę wzglę- 
dów, niż wojownicze popędy kilkunastn awan- 
turników. Od mocarstw zawisło ograniczenie 
widowni powstania, a Porta ma prawo i obo- 
wiązek stania na straży swej godności.“ 


Z Izby sądowej. 
Rusiecki i Niziniecki. 
(Dalszy cigg) 

Pa przesłuchaniu lr. Leontyny Starzeńskiej, 
procea niniejazy stał się dla publiczności mniej iu- 
teresującym. Ośmiegodzinne przesiadywanie dzien- 
nie w sądzie działa na wszystkich, którzy ndział 
% tym procesie biorą, niezmiernie nużąco, Codzien- 
nie powtarza się jedno i to samo: Starzeńska, Ru- 
siecki, Niziniecki, progi, rzepak, wakale i tak bez 
końca. Przewodniczący radca sądn p. Aleksander 
Jasiński zdaje się jednak nia cznć tego ogólnego 
zmęczenia. Mąż ten ze swoją granitową twarzą, Z 
równą bystrością prowadzi rozprawę o: 
ną obdarzonemn pam. 


uchodzi Żaden najdrobniejszy szczegił, tak że 
nieraz słyszeliśmy, jak zeznania obżałowanych lnb 
świadków dawniej już poczynione, gdy później a. 
kazała się potrzeba, dosłownie powtarzał, W po: 
niedziałek po przesłuchaniu hr. Starzeńskiej przy- 
wołano jeszcze p. dr. Dobrzańskiego dla dania nie- 
którycn wyjaśnień, Między innomi wyjaśnił dr. Do 
brzański, że 2009 zł. pożyczył Rusieckiemn, skrypt 
jednak kazał naplsać na imię Scheiba, ponieważ 
nie wypadało mu fignrować na jakimś akcie, 

Frokurator. Czy pan nie obawiałeś się, 
na wypadek, jeżeli skrypt wystawiony będzie na 
imię Scheiba, Że ntracisz tę pretensję, Dr. Do- 
brzański. Nie. 

Następnie przesłuchano dr. Emanuela R oiñ- 
skiego. Świadek nkładał kontrakt między hr. 
Starzeńskim a Nizinieckim o wydzierżawienie dóbr 
Jajkowce. Kontrakt ten ułożył na podstawie otrzy- 
manych od hr. Starzeńskiej punktacji. Później ro- 
biouo liczne poprawki. Nizinieckiemu wolno było 
przyjąć do spółki Rasieckiego. Rosenthal dowiady- 
wał się u świadka, jakie prawa przysługują dzier- 
żawcom, jednak dopiero wtedy, gdy go już w lesie 
turbowano. Rusiecki występowa! zawsze w cliarakte- 
rze rządcy p. Starzeńskiej, 

Przesłuchiwano jeszcze Isaaka Trauba. Po 
nieważ Tranb zostaje w stosunkn służbowym do 
Rosenthala, przeto aby obecność tego ostatniego nie 
wpływała na świadka, obrońca Nizinieckiego prosi 
o wydalenie ze zali Roseuthala, Trybnnat nie przy- 
chylił się do tej prośby, w skutek czego dr. Jac- 
kowski zgłasza zażalenie nieważności. 

Przew. do Tranba. Czy znasz pan obwiuło- 
nego, Rusieckiego. 

Świadek. Znam, 
pamiątkę... 

Na szeżegółowe zapytania zeznaje świadek, że 
przez pomyłkę zaczęto istotnie w niewłaściwem 
miejscu wyrąb i zwalono około 20 dębów. Progów 
* kształcie takim, jak w Będzie okazywano, jest 
w lesie jajkowieckim najwięcej 80, resztę wyro- 
biono podłnę nmowy. 

Potem składają świadeetwo pp. arędarstwo 
Isaak i Mariem Prinz — na okoliczności dotyczące 
również wyrębu lasa, a z opowiadania osób trzech 
im wiadome. 

Izaak Prinz brał zawsze pieniądze na wypła- 
tę Indzi od Rusieckiego, kapii od niego konie do 
gospodaratwa, co świadczy, że Ruglecki robił wkłą. 
dy w dzierżawę. 


miałem nawet od niego 


Wtorek 12. października. 


Świadęk p. Edward Simon dyrektor ban- 
ku, podaje, że 12, marca 1873 złożona w bankn 
weksel na 2000 zł. wystawiony przez Poznańskie. 
go i Berlu, a Żyrowamy przez p. Leontynę hr. Sta- 
rzeńską. 11. lipca prolongowano ten weksel, Z po- 
czątkiem października dowiedziałem się, że ostate- 
czne Żyro hr. Starzeńskiej lua być sfałszowane, 
zaprosiłem akceptantów, aby się dowiedzieć, jak się 
istotnie rzecz ma. Przyszedł tylko Poznański, za- 
płacił 1000 zf., dał inny weksel i tamten sobie 44 
brał. O zfałszowaniu podpisu dowiedziałem się od 
hr. Baworowskiego. 

Na pytanie prokuratora podaje świadek, że na 
wypadek, gdyby hr. Starzeńska byla zaprzeczyła 
swój podpia, wynikły by były niezawodnie kłopoty, 
ale zawsze miał jeszcze w rękach Poznańskiego I 
Berla. 

Dr. Siterski. 
Poznańskiemn zależało 


Czy wobec tegu, że Berlowi 

na przyszłośc na kre- 
dycie, mógł pan dyrektor sądzić, że bankowi za- 
grażało niebezpieczeństwe? Dyr. Simon. Bank 
byłby się starał odebrać swoich 1000 zł. Najwię- 
kszą wagę kładł bank na Poznańskiego i Berla — 
szło tylko o 1000 zł., byłby ich może z bledą, ale 
zawsze byłby odebrał. 

Następny Świadek Markus Falk, kupiec ze 
Stanisławowa powiada, że szwagier jego Chamaj- 
des, kupił dla niego od Rusieokiego 24. alerpnia 
1873 rzepak, dat 100 zł, zadatku, a na 30. sier- 
pnia zapłacić miał resztę 2400 zł. „Przyjechawazy 
do Podkamienia zawarłem kontrakt z Rnsieckim, 
który wykazał się pełmomocnictwem od hr. Sta- 
rzeńskiej, Żądałem, aby hrabina podpisała kontrakt. 
Rnsiecki napisał list do hrabiny i w mojej obecno- 
ści włożył pełnomocnictwo i kontrakt do koperty i 
posłał przez starego żyda do hrabiny do podpian. 

yd wrócił niebawem z doniesieniem, że hrabina 
ma gości i nie chee dzisiaj załatwić tego interesu. 
Ponieważ spieszyłem się do domu, poszedł Rusie- 
cki sam do hrabluy i przyniósł kontrakt podpisany. 
Gdy przypadał termin dostawy w październiku, pi- 
szo mi Wacha, abym przyjechał do hrabiny. Przy 
jeżdżam do Lwowa. Hrabina mówi mi, że Rasiecki 

na podstawie zfałszowanego 
uma też kontraktu nie podpisy. 


z 
wala. Rusiecki był upoważniony rzepak sp 
Liniemn. — Przy tem był Dobrzański i Schslb = 
namawiali monje, abym podał skargę do aądu kar 
nego. Na to widząc, że chcą zgnbić człowieka, od- 
powiedziałem, niech hrabina sama poda skargę I 
mnie niech odda rzepak, Byłem też u Liniego i 
razem poszliśmy do notarjusza, «by przeglądnąć 
akt, na podstawie którego Linie dał pożyczkę. — 
Znam się cokolwiek na piśmie i poznałem, że na 
kontrakcie moim nie jest hrabina podpisana, lecz 
ma pełnomocnictwie jest jej własnoręczny podpis, 
ną okazywanej mi karteczce wyraźnie stało, że da- 
ła Rusieckiemu pełnomocnictwo. Wtedy to apostrze- 
głem, że to, co mi mówiła hrabina, jest nieprawdą. 
Następnie gdy nia przyszło da zgody, wytoczyłem 
pozew o zwrot pudwójnego zadatku, Jnż w Roha- 
tynie mówiono mi, że hrabina -nie lubi śezzgzugo 
wać kontraktów, że lubi się procesować, ale ja sę- 
dziłem, że gdy ją dobrze rwiążę kontraktem, to mi 
nic nie zrobi, Dalej opowiada Falk, że Scheib mó- 
wit mu sam, że pełnomocnictwo pochodzi od bra- 
biay, lecz adwokat będzie zaprzeczał.* 

Świadek Wolf Cha maj de s faktor, potwier- 
dza przwie to wszystko, co zeznał Falk, 

Świadok Joško Schwełler nosił list do 
hrabiny, nie więcej stanowczego powiedzieć nie mo- 
że nadto, że hrabina mając gości kazała Falkowi 
przyjść na drugi dzień. 

Świadek Markns Wachs zeznaje, że hrabina 
poleciła mu szuka kopca na rzepak. W skutek 
tego pojechał do Rohatyna i tam wynalazł Cha- 
majdesa, który przyrzekł, że wystara się o kupca. 
Falk przyjechał do Podkamienia i zgodził się, — 
W obecności świadka spisano kontrakt, Jeśko po- 
niósł go do hrabiny do podpisu, lecz hrabina ka- 
żała powiedzieć, że ma gości niech przyjdzie jntro, 
Wtedy Rusiecki zabrał papiery, poszedł do hrabi- 
ny i następnie przyniósł podpisany kontrakt. 

Świadek Władysław J a s tr z ę b ski, leśniczy, 
wysłany przez hrabinę do jajkowięckiego rewiru, 
miał po rumacji Ruaieckiego dozierać gospodarstwa 
w Jajkoweach i wyręczać administratora p. Chaję- 
ckłego. Jastrzębski, który fungował jako dwiadek 
przy sprzedaży rzepaku Falkowi, zeznaje, fa kon- 
trakt z Falkiem spisat Rusiecki, że gdy hrabina 
mając gości, odkładała podpisanie do dnia nastę- 


prego, poszedł na zamek Rusiecki, przyniósł potem 
podpisany kontrakt i wręczył go Falkowi i pienią- 
dze odebrał, Pełnomocnictwa świadek nia widział. 
Dalej podaje świadek, że miał nakaz nie z fol- 
warku nie wydawać, tylko za poleceniem hrabiny, 
później oddał zarząd p. Czołowakiemu czy Orze- 
chowskiemu. Przywołany p. Scheib zaprzecza, ja- 
koby widział pełnomocnictwo hrabiny do sprzeda- 
nia rzepaku — jak twierdził Falk, 

Przy końcn tego posiedzenia odczytano jeszcze 
akt notarjalny sporządzony u Blamenfelda, w któ- 
rym wyrażnie stoi, ża Rosenthalowi wolno wycinać 
dęby „in allen beliebigen Wałdtheślen*, na co Ru- 
siecki powiada, że z tego mn ani jednego ałowa 
mie tłumaczył p. Blamenfald. 

h Świadek August Schumann właści- 
ciel fabryki machin opowiada szeroko w- jaki 
sposób przyszło do umowy względem postawie- 
nia młyna parowego w Jajkoweach. 29. Hpca 
preyszło między nim a Rusieckim i Nizinieckim 
do ugody. Roseathat miał zapłacić zaraz 2000 
złr. resztę mieli dać gotówkę, tak, że po ukoń- 
czeniu młyna mieli zapłacić coś 1400 złr W kon- 
trakcie budowy Rasiecki wynajdywał rozmaite 
mankamenta, jakoś mu się ten kociół wydawał 
niemądry i coś nie stątkował. Tak rzeczy stały, 
gdy naraz przychodzi Niziniecki do mnie z wa- 
kslowym blankietem podpisanym przez niego i 
Rusieckiego na 600 złr, i prosił 0 żyro- do 
banku p. Simona, Powiedział, iż pieniędzy tych 
potrzebuje na fracht. Po długiem wahania pod- 
pisalem, kasjer mój poszedł do banku i przy” 
niósł pieniądze, które Niziniecki zabrał, D. 31. 
grudnia podałem Nizinieckiemu rąchansk na 
3180 złr. 48 ct. Nadmienić muszę, że prócz 
młyna obstalowywał Niziniecki jeszeze rozma- 
ite inna rzeczy. Bardzo te szło powoli, bo już 
miano puścić maszynę w ruch, a tu wody janz- 
cze nie było. Dopiero w styczniu zdecydowano 
się sprawić pompę, Tak rzeczy stały, gdy 31. 
grudnia mieli zapłacić Jurgensowi 950 zin, 
przychodzi więc do mnie Niziniecki i prosi, ke 
by ten weksel prolongować, Wygodziłem i w 
tej sprawie, Co zaś da mojej należytości wrę- 
czył mi Niziniecki dwa akcepta po 1000 złr. 
Około trzech króli słyszałem, że Niziniscki ma 
wystąpić z dzierzawy, a Rusiacki ohejmia spół- 
kę z hr. Starzeńską. Gdym zapytał Rasieckie- 
go, co się ze mną stanie, powiedział mi: pag 
młyna nie dokończyłeś, ja panu proces gral 


Różności. 


* Mowa dr. I. Kamińskiego, burmistrza i 
posta miasta Stanislawowa, wygłoszona dnia 20. 
września 1875 r. ua odsłonięcie pomnika Manry. 
cego (łosławskiego, wzniesionego na cmóntarzu 
stanisławowskim : 

„Zaszliśmy się na tem dwiętem miejsen, by 
nezcić pamięć Manrycego Gasławskiego, 
poety, żołnierza, tułaczn, więźnia. 

Padło nam losem smntnym, że ciągle wznosi- 
my mogiły i krzyże; i niema kąta na zemi naszej, 
niema gdzie okiem rzncić, gdzieby nie njrzać ofiar- 
nych kurhanów, To nasze godła, któremi przez 
świat idziemy. 

„Ludn mój, lndn sponiewierany, 

Budnjesz ciągle mogiły, krzyże, 

Aż na różaniec Pan łzy twe zniża 

I sam obmyje piekące rany." 

Te słowa sędziwego wieszcza *) jakże wiernia 
malnją te dzieja męczeńskia, których jednę z świe- 
tuiejszych kartak dzisiejszy przypomina nam ob- 
chód. Na wzorach kształcą się pokolenia; szukaj- 
myż po śladach tych, co zeszli przed nami, jakby 
przyspieszyć chwilę, w której Pan łzy ludu nasze» 
go na różaniec zniża, i te krwawe, piekące ob- 
myje rany. 

Dziś po latach czterdziestn odszukaliśmy nie- 
znaną mogiłę, w której spoczęło serca wielkie, 
nmysł wzniosły, duch mężny, który ojczyżnie, Indz- 
kości i kochance, tym trzem hóstwom poświęcił 
awoją muzę, awoje ramię i życie, 

Dziwnem zrządzeniem, stał on się jakby oso- 
bę mityczną, a żadna dotąd biografa nie podała 
pewnych dat jego życia; wykazują tylko rok 1805, 
w którym Maurycy Gosławski urodził się na Po- 
doln nad Zbruczem. 

W niepojętych sądach Opatrzności, księga mar- 
tyrologii Polski przepełniong została mnogością 
ofiar. I oto dzieje się, że ci co mieślt światn po- 
cehodnię, co torowali drogi ludn w świętej wałca, 
w ńwiętszym trudzie jego, źe tych żywot częsta 
nieznanym jest narodowi, że wnukowie: nie mogą 
dopytać, co zacż byli ci, którzy wili laur wawrzy- 
mu na skronie matki ojczyzny, rozbijali jej głaz 
grobowy. 

I gdzież nas odsyłają po odszukania tych hie- 
roglifów, do kogo przychodzi nam ndawać się po 
odczytania wątka dziejów ojczystych? Ote za kra- 


*) Bohdana Zaleskiago, 


ty więzienne, do kazamat, do Knfsteinów, do Szpil. 
bergów, na stopy sybirskie, do katorgi i kopalni! 
Oto są drogoskazy nasze, tam synowie Polski krwa- 
wym potem męczeństwa znaczą nasz wzniosły po: 
chód dziejowy, tam składają się, zjadliwą wilgocią 
podziemia zgryzłone, pojedyńcze kartki, z których 
potomność z trudem odsznkuja imiona do księgi 
martyrologii narodu. 

Tak się ma rzecz i z 8. p. Maurycym Go 
sławskim. Z aktów kryminalnych zaczerpnięte o nim 
wiadomości łącząc z tem co napisano w szczapłych 
o tym mężu publikacjach, niech mi wolno będzie 
wobec dzisiejszej nroczystości, choć pobieżnie, kil- 
ku słowy wspomnieć o jego żywocie, 

Urodził się w r. 1805. Kształcił się na Po- 
doła w Winnicy m później w Krzemieńcu. Nie- 
szczęśliwa miłość rznciła go w szeregi wojskowe. 
Pragnął dosłużyć się stopnia, i zająć stanowisko 
w społeczeństwie, któreby różowe jego nadzieje 


mogło nrzeczywiatnić, Przed powataniem pisywał 
do Dziennika warszawskiego, Pierwsze jego płody 
wyszły w r. 1826 w Warszawie pod tytułem: „P0e- 
zje", „Wesele Podolskie*, w którym cały urok swe- 
go wienzczego talentu roztoczył nad ukochanem 
Podoleń, — Przypisał był ten otwór Krasińskie- 
mu jako Podolakowi, łecz spalił poemat — gdy je- 
neral Krasiński, w znanym procesie w rokn 1826 
głosował za śmiercią polskich więżniów stanu. — 
Przed powstaniem wstąpił do korpnau litewskiego, 
był nhogi, a ubostwiona jego „Zorza“, którą tak- 
że Limą nazywa, byla bogatą. Gdy wybuchło po- 
wstanie r. 1830, słnżył w legii litewsko-rnskiej w 
dywizjł ułanów podolskich, pod komendą Aleksandra 
Wereszczyńskiego. W obozie — przy ogniskach, 
na placówce, składał liczne poezje; wojsko polskie 
je dpiewało, a młodzież polska na pamięć powta- 
rzała. „Poezje Ułana polskiego“ wyszły w Paryżu 
w r, 1833. Śród hnka dział powstawały wojenne 
pieśni, przecndne perły, dająca autorowi znaczenie 
"Tyrtensza, Berangera polskiego, Los wojny rzucił 
jego oddział do fortecy Zamościa. Dzielna załoga 
jnż po poddanin Warszawy przedłużyła żywot bo- 
katerski Polski o dni 20, Gosławskt przedstawiał, 
że kiedy już się bronić mle można, aby wysadzić 
w powietrze fortecę i zagrzebać się pod jaj gro- 
zami. Zachowany jest jego list własnoręczny, pi- 
sany do jenerała Krysińskiego, komendanta fortacy : 
„Od clabie jenerale zbawienia Oczeknje garstka 
mężnych, co przenoszą zagrzebanie się pod groza- 
ml tej niestety tak już małej ojczyzny, Zamościa 
tylko, nad hańbiące łaski naszych tyranów. Rze- 
kaij jedno słowo a zginiemy z orężem w rękni* 
Na 108 głosujących na radzie wojentej było 
7 za wysadzeniem twiórdzy w powietrze; byli to 
Podolacy a między nimi Maurycy Gosławski. Pot 


wrażeniem ogólnego zwątpienia, z boleści rozdarte: 
go serca napisal „Zamościankę” czyli „Zwątpienie* 
podwięconó jenerałowi Krystńskiemn : 

„Lodu wolny, Indu wielki twoim dachem! 

Ty coś okuty łańcuchem 

Umiał świata dać nanki: 

Z grobu doby obecnej wolne wynieść wnuki— 

"Tyżeś, ty miałbyś się trwożyć! 

„Ludu wzniosły byłbyś zdolny 

Chwil nikczemnej skargi dożyć?! 

Nie tobie o nią modlić! 

Pogardź ziemią i niebem, 

Zagiń w własnych zwaliskach nieczezony 

pogrzebem, 

Wprzód, niżbyś się raz miał spodlić $= 

Zamość kapitulował. Rząd moskiewski przyjął 
warnnki poszanowania własności i wolności osobi- 
atej całej bez wyjątku załogi. Każdy żołnierz miał 
wrócić spokojnie w domowe zagrody. Lecz Moskale, 
wierni swojej tradycji, złamali kapitalację; oddział 
Podolaków zatrzymali, w głąb Moskwy popędzdli. 
Maurycy Qosławski padł także ofiarą. Dezerter z 
korpusn litewskiego, zapalony patrjota i poeta, 
czego się miał spodziewać | Poczceiwe niewiasty 
Podolanki nłatwiły mu atoli neleczkę do Galicji. 
Uczcił je za to poeta prześlicznym wierszem pod 
tytułem „Podolanki w więzieniu nłanów polskich 
w Żytomierzu.* Natchniony swój wiersz kończy 
poeta : 

„Bóstwa ke, nieh rodzinnych chwilowe wy- 

gnanki : 

Padnij na twarz i bij czołem, 

Korniej niźli przed aniołem. 

To są Padolanki.* 

Gosławski poszedł na tułactwo do Paryża. — 
Wówczas to zjawił się wysłannik cara, który w 
imię „braterstwa“ nakłaniał wychodźców do przy- 
jęcia amnestji Oto jak Gosławski odpowiada wy- 
słannikowi : 

Pójdź i powiedz Panu twemu, 

Że ja nia przebaczam jemu, 

Pokąd krew mej ziemi drogą, 

Smocza paszczą będzie chłeptać, 

Póki Tatar dziką nogą, 

Zgiętą Indzkość będzie deptać ! 

Niech wyzionie smocza paszcza, 

Co połknęła z naszej krwi, 

Niechaj odda, co przywłaszcza, 

Co jej w gardle żywo tkwi, 

Wtenczas tylko, wtenczaa żmije, 

Przabaczenia czas wybija! 


Pielgrzymetwo polskie odepchnęło ze wzgardą 


pódsawaną amneatję. Gosławski wcielił to oburzenie 
i odapchnięcie w poatyczne ałowa: 


„Niema Polski! 

Dalej świecie, wszysto jedno, 

Gdzie chcesz, nied! 

Na szerokim twoim grzbiecie, 

Na grób ziemi starczy gdzieś l 

Ja nie idę po jałmnżnę, 

Ni po litość ; gardzę nią! 

Ja depcę cię, boś mi dłużny — 

Boś kupiony moją krwią!” 

Część gorętsza emigracji postanowiła z bronią 
w rękn zaprotestować przeciw amnestji carskiej. 
Była to epoka partyzantów i emisarjneazów, epoka 
Zaliwskiego i Szymona Konarskiego. Gosławski, 
duch pokrewny tych dwóch bohaterów  męczenni- 
ków, £ których pierwszy skazany na ZOletnie wię- 
zienie w Kufstajnie — a drugi w Wilnie rozstrze- 
lany, — pospieszył na swoje niubione Podola, po- 
dzielać ich trndy i niebezpieczeństwa. Potrzeba by- 
ło wielkiego zaparcia się, bohaterskiej odwagi, by 
wrócić wówczas w granice wazechwładzy caratu i 
siać ziarno nieśmiertelnego wątku idei; ale nia- 
mniejszego męstwa wymagała podówczas bytnodć 
emisarjnaza w Anstrji, która z fałszywie pojętej 
racji stanu, była niejednokrotnie i wtedy właśnie, 
wbrew własnemu interesowi, pomocnice Rosji. Ja- 
koź, to fatum polityczne rządzące państwem, do- 
tknęło boleśnie Manrycego Gosławskiego. Bawił on 
na Podolu w Czortkowskiem, Z tego czaan jest po- 
emat jego „Renegat*; wkrótce zaś później w wig- 
zieniu stanisławowskiem napisał poemat p. t. „Ban- 
ko*, jeden z utworów jego, który co do treści ma 
głębsze znaczenie, co do formy zaś odznacza się 
dokładniejszem wykończeniem. 


Napadnięty pewnej nocy, pochwycony, oknty 
w kajdany, osadzonym został w więzieniu w Sta- 
nisławowie. 


Wiadomo, co to były ówczesne więzienia an- 
strjackie. Kto czytał znane powszechnie pamiętniki 
męczennika włoskiego Silvio Paliko, zaledwie nabę- 
dzie pojęcia o tych grobach Żywych, których okro- 
pności niepodobna w kilku określić słowach. Dla 
Gosławskiego była tam gotowa przedwczesna agu- 
nla, czerw choroby trawiący w oczach człowieka, 
A przacież zachował wśród towarzyszy pogodę u- 
mysłn, nawet lntnia jego nie zamilkła pod ciosem. 
Lecz robak toczył jego dnszę — i w sile wieku, 
mając lat 29 skończył życie 17. sierpnia 1834. Na 
prostym wozie wieziono trumnę z prostych ezte- 
rech desek do cerkwi ruskiej przy ulicy Opryszowiec- 
kiej, do cerkwi, której już teraz nie ma. Na wieść 
o zgonie poaty, Żołnierza, wygtańca i męczennika, 
zbiegła się ekoliczna szlachta, aby ostatnie oddać 
mn posłngi, Za jej staraniem przybrane zwłoki w 
mundur ułański, i ciało eksportował, jak podaje le- 


genda, ksiądz Pogłodowaki, prataszce ruski 4 Oyry- 
szowiec. 

Gosławaki, co tak unielbiał i opiedniał Podole, 
spoczął w naszym grodzie, niedaleko tego Podola, 
które uwiecznił pieścią znaną jak szeroka Polska : 

„Gdyby orłem być, 

Lot sokoli mieć, 

Lotem orlim lub sekolzę 

Dnosić się nad Podolem, 
Tamtem życiem żyć! 

Potępieni my; 

Wspomnieć serte drzy, 

Orły lecą, gwiazdy cieką, 

Kraj w okowach — ty daleko , 
A w około lzy!“ 

Dziś, oto stoimy na tem miejscu, które przed 
czterdziesta laty było młejscem niejako pogardy i 
upośledzenia, towarzyszącego aż po za grób tym, 
ma których prawe wycisnęło kańbiące piętno, a któ- 
rym w chwili ostatniej, rodzina mia zamarła powiek. 
Tu chowano więźniów kryminalnych, z którymi 
czasy absolatyzmu i więźniów politycznych beż róż- 
nicy łączyły. Lecz prawda wielkich idei przetrwać 
musi wszelkie despotyzmy; toż nam damo już awo- 
bodnie iotwarcie uronió łzę czół ma tej morile, 
którą chciano płęttem hańby naznaczyś, bo zawarła 
zwłoki człowieka, co się chciał wolal w pojęcia 
ojczyzny, ca żył tylko przes ejczyznę, pracował 
tylko dla ojczyany. - 

Jak przed ezterdziesta laty Szlachta polska, 
spiesząca wszędzie, gdzie wzywśło imię Polski lub 


jej synów prawych, pospieszyła też ostatnią mę- 


czennikowi oddać uslugę, — tak dziś, Powołane do 
życia wazystkie stany tego grodn i okełicy  wdo. 
wim groszem wzniosły ten skromny Bommik. na 
znak, że naród nigdy nie żapomel tych, którzy dla 
narodn Żyli. 4 

Gdy biegiem wypadków dziejowych gta'o się, 
że znowu nam wolno wypawiadać, co såusza, co 
serce polskie czuje, odwidzajmyż rodacy, toby bo- 
haterów naszych, by z ieh ducha uczy "ię miłości 
ojczyzny, z ich doświadezeń sznkaćń dróg do oa- 
szego wielkiego celu! A 

Radbym tn widzieć zastępy młodzieży, która 
mle pomni sama tych ezasów ucisku, Czasów wy- 
gnania słowa polskiego; dla niej niach takie wzory 
jak Gosławaki będą pouętnym przykładem. Przy 
tym pomnikn niech chłopię polskie uczy się czcić 
i naśladować, nie tyle wieszczy dar nieba, le syna 
ojczyzny, który się nie zachwiał pod obuckem kata, 
a po bohaterskim żywocie zostawi! spuściznę Pin- 
darowych pieśni. 

Cześć mn, cześć niewygaała! 

(Gazetą Podkarpacka). 
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Będąc później u adwokata Dobrzańskiego, po |chowieństwo, lecz zdaje się spostrzegł władciciel rodziny zjeżdżają się nawet do Krakowa na zimę, 
dłuższym trakcie przydłużył mi Rusiecki ter- |sklepu niestosowność podobnej wystawy, bo obrazy ji w salach wykładowych muzeum spotkać często 


min ukończenia młyna do 20. lutego, zgodziłem | to już pochowano. | | p 
Się na ten termin, powiedziałem jednak i to w| — Najnistolerantniejszymi 


czył, że te weksle na termin zostaną zapłaco- |gają. Wczoraj, 
bujesz się obawać, to już moja rzecz. 
ają 2.900 zir. nie jestem zaspokojony, ponieważ |pisów religijnych. 


Dobrzański nie chciał się przychylić do tego,| — Kwartet damski. 
poradził mi mój adwokat, 


osądzenia młyna. 


Wiedziałem, 


po próbie, 
rze Bię udał. $ e F: 
obrachunku. Wtedy powiada Rusiecki: tego nie |mieckich — a które w tej chwili 


chunka 1290 złr. 


przynosi 800 zr., 


złr, Wtedy to powiedziałem: daj mi pan na piś- | tłumnie została zapełniona. 
mie, że jesteś zadowolniony. Na to powiedział |nak w rzeczywistości 

usiecki: wiesz pan co, Rusieckiego nie znają, | Patti. 
ale ja się postaram o list od hrabiny, który bę- > 


Wiadomości policyjne, 
Poznański, i daje mi 200 złr., potem 100 złr. |lowaniu w Grzybowicach pod Lwowem. 


na weksel na 600 złr., 


O to już zapłacone, 
mona ten sam weksel. 
łeś pan, żeś pan zapłacił, a tu nie jest zapła- |wsl nasyp piaskowy, 
zinieckiego, ale ja go zapłacę, 


alr., a 100 obiecuje później, Za kilka dni przy: |dobyto je z pod piasku jnż nieżywe. 
Nosi mi te 100 zir., i na tem się skończyło. 


przysyła żądany list od hrabiny 


Co tu robić, |nowych 
meble. Dr. 


(SEA, że to sama słoma. 
trzeba co innego zafantować - 
Szukamy za niemi w Podkamieniu, 
ko, żą poszły do Jajkowic, idziemy do 


może 


zafantował pszenicę, dosyć, ża 


Rie ogzystuje. (C. d. a.) 


od zarazy niesionej nam z zewnątrz. 


maczony z francnskiego. 


ne nie minie, 
— Dr, Aleksander Hirazberg , 


Iwersytocie tutejszym, w przytomności rektora, |nowogo życia wśród pamiątek przeszłości, 
kilku profesorów i licznie zgromadzonych słuchaczy, z pamigtek p ci 


Rowania Zygmonta Starego. c 
— Na wystawie jednego z tutejszych sklepów, |jeszcze wyjątkami, tak wspomniana szkoła 


Obok księgarni Gubrpnowicza i Schmite, oglądano |względnie sięga w towarzestwo Krakowa i wszy- 
Przez parę dni rozmaite obrazki szykanujące du- |stkich łączy. Dla tej też szkoły poważniej myślące 


są niezaprzeczenie jtakże osoby z rozmaitych 
przytomności adwokata, ażeby mię zabezpie- |żydzi, chociaż się zawsze wszelkiej wolności doma- |może nawet więcej znaną jest ta szkoła za grani- 
pomimo święta Kuczek, niektórzy |cami ściślejszej naszej ojczyzn , Galicji, aniżeli w 
ue. Na to Rusiecki powiedział: pam nie potrze- |= = niemieccy żydzi mleli sklepy otwarte, więc z |niej samej, Wykłady nie tylko odznaczają się po- 
powodu tego o mało nie przyszło do napaści ua | pularnością, ale także istotnie akademicką grunto - 
Pisałem później adwokatowi Dobrzańskie- | nich ze strony prawowiernych, wśród których ogro- wnością, a 
mu, aby doniósł hrabinie, że ja z moją preten- |mne zapacowało oburzenie na nieszanujących prze- | ponieważ wolny jest wstęp i mężczyznom, że sło- 


Z początkiem listo- | ukowa, 
abym sam napisał |pada przyjeżdża do Lwowa znany zaszczytnie w ko- 
list do hrabiny. Na tem list odpowiedziała hra- |lach artystycznych zagranicy kwartet damski ze |się, że w muzeum owem dnia 1. bm. rozpoczęły 
bina: Wiem, że panu Schumanowi należy się| Sztokholmu. Towarzystwo to objechało niemal całą |się lekcje malarstwa, rysunków i drzeworytnietwa 
parę guldenów. Nie wiedziałem co tu począć. |Europę, dając koncerta w Petersburgu, Berlinie, |dla kobiet, pod opieką i głównem kierownictwem 
Posłałem Jndzi, żeby jak najprędzej młyn wy-| Wiedniu, Hambnrgu, Bazylei, Bremie, Paryżu, Bru-|samego dyrektora szkoły sztuk pięknych, Jana 
kończyli, który też rzeczywiście 10. lutego zo- |kseli I Londynie, a wszędzie przyjmowano ja z nad-|Matejk i. 
stał w ruch puszczony. Naraz inżynier daje mi|zwyczajnym entuzjazmem, który ich podróż prze- 
znać, że Rusiecki zaprosił rzeczoznawców do | mieniał w pochód tryamfalny. Wszystkie eztery|p. Hipolit Lipiński. 
Pojechałem tedy do Jajko- |śplewaczki, panie: Hilda Wjdeberg , Marja Peters- |Józef Siedlecki. W III, oddziale rysunków p. Loo- 
wiec. Był tam i ów rzeczoznawca p. Mielecki. |s0n, Amy Aberg i Wilhelma Soederinnd kształciły |nja Bierkowska. Drzeworytnictwa udziela p. Hon- 
że mi żaduego zarzutu zrobić nie |się w sztuce śpiewi w stolicy Szwecji równocze- |ryk Danielski. 
mogą, więc spokojnie spuściłem się na sąd Mie- |śnie, a złączone ścisłym węzłem przyjaźni, umyśliły É 
leckiego. Robiono próby — Rusiecki oświadczył puścić mię w podróż artystyczną , której pierwszym |ð% wydziałach hiatoryczno-literackim 
że młyn nad jego Spodziewanie do- |punktom był Petersburg. Z recenzyj jakis się po-|rodniczych rozpoczną się w początkach listopada i 
Ku wieczorowi przystąpiłem do |jawiły w dziennikach angielskich, francnskich i nie- |trwać będą do maja. 
a k mamy przed| wykłady na wydziale handlowym dla kobiet, jeśli 
zapłacę, tego nie zapłacę, i wykreśli! mi coś z ra- |sobą — okazuje się, że „kwartet szwedzki“ należy 
Robiłem przedstawienia, ale|do zjawisk nadzwyczajny:h. Ściągną! on na siebie 
to taki zawzięty człowiek, nie da z sobą nicjnwagę wszystkich Inbowników i znawców mezyki, 
mówić. Nie mogąc u niego nic wskórać, powie-|a na dowód jakie na tych ostatnich zrobił wraże- 
działem: rób pan koniec. Wypadało, że miał mi |nie, cytujemy początek sprawozdania z koncertu, 
wypłacić 800 złr. Poszedł do drugiego pokoju. | umieszczonego w wiedeńskiej Presse, którego au 
ale powiada, Że służyć one |torem jest jak wiadomo professor Edward Schel! 
mają na pokrycie wekslu, płatnego 15. lutego. | Znakomity krytyk muzyczny pisze co następuj 
Natomiast daje mi inny weksel na 800 złr. z| „Z panną Adelą Patti, która robi ta obecoie „fu 
terminem 25, marca. Powiadam tedy, no jesteś |rórę* współzawodniczyć mogły jeno owe cztery slo- 
Pan teraz zadowolniony. — Jestem, daje rękę,|wiki z północy", W istocie szwedzki kwartet dam- 
dziękuje, całoje się, kazał wina przynieść, a na- ski odważy? się bezpośrednio przed występem Patti 
wot inżynierowi wręczył jako gratyfikację 50 urządzić koncert, a sala koncertowa Bósendorfera 
Cztery Szwedki są je- 
takiemi syrenami jak i diva 


Okropny 
dzie miał więcej waloru. Na termin przychodzi | wypadek zdarzył się w niedzielę 10. b. a Er 
rzędni 
potem znowu coś kuprowiny. Trwało to kilka|budownictwa wojskowego p. K. ze Lwowa przy- 
dni, i ten weksel na 800 zir. miał już niby być | padkowo zastrzelił 18-letuiego Wasyla Obacza, sy- 
zapłacony. Ale przychodzi termin 22. stycznia jna gospodarza z Grzybowie. Śledztwo zarządzono. 
które Niziniecki wziął|Pioren raził ómiertałnie d. 21. września po połu- 
dla Jargensa. Więc zdybuję Nizinieckiego i Ru- | dniu dziowczynę Anielę Miczankównę z Rosombar- 
sióckiego i pytam, co będzie ztym wekslem. — ku, w powiecie Gorlickim, kopiącą w polu ziem- 
niech się pan nie tarbuje. |niaki, tak, Że nieszczęśliwa zginęła na miejscu. - 
Ale 22. stycznia przynosi mi wożny od p. Ši- Nagłą śmiercią zginął dnia 11. b. m. w Woron 

Idę zaraz do hrabiny i| kach, pod Złoczowem trzynastoletni syn gospodarza 

Pytam Rusieckiego, jak to być może, powiedzia- | Józefa Macedońskiego, Antoni. Znajduje się w tej 
i z ktorego mieszkańcy biorą 

tony, — mnsiałem wyknpić. — Rusiecki odrzekł, |piazok tak na sprzedaż jak też na własny użytek. 
wiem, że weksel ten jest sfałszowany przez Ni: | Wspomnione dziecko bawiąc się pod tym nasypem 
i i daje mi 500|zasypane zostało przez usunięcie się tegoż i wy 


— Muzeum techniczno przemysłowe kra 
W marcu przychodzi do mnie Poznański i|kowskie, zostające pod dyrekcją dr. Baranieckiego, 
Przynosi list od Rusieckiego, gdzie mi pisze, żejo którem już cokolwiek i u nas wiadomo, jest isto. 
a zarazem | tnie chlubą Krakow, a urządzona przy tomźe szkoła, 
i, aż jenie dwóch w: stoi jako jedyuy w tym rodzaju wzór do naślado 
pp. ię ji oka Lista fri ném wania i kto zna bliżej Kraków, ten wle o tem, że 
biny nie było, było to tylko fikcją, powiadam |jest ona poniekąd ogniskiom, które łącząc około 
nie, — nie dam. Zaraz przy pierwszym termi- |siebie prsyjaźne postępowi  choiwa wiedzy żywioły, 
weksel zaskarzyłem, drogi weksel zaś ży. rozsiewa tem samom wiedzę i postęp wśród naj- 
rowałem na moją żonę. Rusiecki protestował, | szerszych kół, tak m dołu jak | u góry. Staraniem 
przegrał we wszystkich instancjach, Adwo- |też doktora Baranieckiego jest, ażeby ognisku temu 
t mój wyrobił fantowanie na rzepak i prze-|zawsze dorzucić nowego paliwa, nowy w niem zas 
nicę, Ale naraz dowiaduję się, Że ten rzepak phi Wiot, kp ke nie gip ERN nie Po, 

i zwala, ale naturalnie wciąż uowej dodaje moc 

e urząd podatkowy kazał młócić, przyczem re Bos k HER KC 
4 wiecki postanowił sobie sięgnąć dobro- 
powiedzia- czynnie w społeczeństwo nasza drogę najwiaściwazą, 
Jajko- KLONA wi »akoły wst kobiet, a sei 
zuje się Scheib, Że już|Js5! kobieta ma i po wszystkie czasy w. rodzinie 
Book Bnx4000 gr mnie ij mieć będzie , dzięki tema zacnema mężowi, tylko 
Nic nie zostało. Nareszcie dowiaduję się, że sąd najdobroczynniejsze będzie mógł wydać owoce. Ma- 
la mnie niv JĄC więcej podobnych zakładów dla kobiet, możnaby 
się zupelnie nie obawiać o wplywy niechętne na- 
rodowemu kiernnkowi oświaty, bo z doma rodzi- 
cielskiego wyniosłoby dziecko i nawet rosnąc ciągle 
' O : RO czerpaćby mogło tyle zdrowa, jekarmu, że orga- 
Kronika miejscowa i zamiejscowa, [nizm jogo moralny zostałby na zawsze bezpieczny 
Muzenm to 
—  Dzld w teatrze poraz pierwszy dramat w 5 |dr. Baranieckiego ze swą szkołą, stworzone prawie 
akt. pp. Deńnery i Cormon, p. n. „Dwie sieroty“, jednego tylko człowieka zabiegami i poświęceniem, 
W Paryżu wztnka ta|w zdomienie wprawia nawet cudzoziemców, Żyją- 
rmnem cieszyła się powodzeniem, co ją i tu za-|cych wśród lepszych waronków dla ich rozwoju 
narodowego i w ogółe humanitarnego, a nikt, kto- 
: docent bhi-|kolwiek zabawi parę dni w Krakowie, nie minie 
Borji, kompetujący o katedrę historji polskiej w n- |starego grodu, niezwróciwszy nwagi na to ognisko 


Jak są w Krakowie domy, zwłaszcza w tak 
miał wczoraj publiczny odczyt wstępny o zmianie |zwanem towarzystwie, które łączyć zaczynają oko. 
Pelityki polskiej w początkach XVI. wiekn, za pa- |ło siebie wszystko, ee zdaje się wartością odzna- 


czać w społeczeńatwie, choć z pewneml przecież 


można nie tylko wszystkie sfery społeczeństwa, ale 
stron całej Polski, i 


ztąd zdarza się tskże prawie Zawsze, 


chaczami bywają nawet tamtejsze powagi na- 


Z nadesłlanego nam ogłoszenia dowiadujemy 


W I. oddziale udziela rysunków i malarstwa 
W II. oddziale rysnuków pan 


Pre!ekcje na Wydziale sztuk pięknych jako też 
i nank przy- 


Jednocześnie rozpoczną się 


się zbierze przynajmniej 12 uczennic. 

Na wydziale gospedarczym, z powodu kosztów 
znacznych, lekcje rozpoczną się dopiero wtedy, 
kiedy zbierze się dostateczna liczba uczennic. UŁ 
czennice zapisująca się na wydział gospodarezy, 
powinny pierwej wysłuchać karsa nauk przyrodni- 
czych. Wstępnych egzaminów żadnych nie ma — 
jedynym warunkiem przyjęcia jest ukończonych lət 
16, a przytem pewne przygotowawcze zagadnicza 
wiadomości. Dla tych pań, którymby na tem zale- 
żało, aby mieć świadectwa uzdolnienia z odbytych 
mauk, wprowadzone są egzamina w końcu kursu, 
które jeduakże nie są obowiązujące dla innych sta- 
chaczek. 

Rozpisaliśmy się tak szeroko o muzenm kra- 
kowskiem nie tylko ze względu na samo muzeum, 
lecz również dla zachęty, czy by też in nas we 
Lwowie podobnej szkoły urządzić się nie dało, 

— Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów, 
ekspedientów i ekspedytorów dla Galicji, Bukowiny 
i WK, Krakowskiego: Wykaz kasowy od 11. wrze- 
śnia do 11. października 1875. Przychód: a) Ze 
złożeniem rachunku dnia 10. września b. r. pozo- 
stało w kasie gotówką 195 złr. 43 ct, b) od 11. 
września do 11. października wpłynęło od pojedyn- 
czych członków Stowarzyszenia jako zwrot zaliczek 
1 procentów, toż samo wkladki na udziały 1159 zir. 
73 ct. Razem 1355 złr. 16 et. — Rozchód. W tym 
samym czasie wydano nowe zaliczki, wypłacono wy- 
stępującym członkom ich złożone udziały, jako też 
ma koszta administracji 1169 złr. B ct. pozostało 
gotówką w kasie 186 zir. 8 ct, Jednocześnie uwia- 
dumiam, że nieodzownie 27. października b. r. od 
będzie się walne zgromadzenie Stowarzyszenia, na 
które pan prezes odrębnym okólnikiem P. T. człon: 
ków Stowarzyszenia uwiadamiając zaprosi. 

Zaleszczyki dnia 10. października 1875. 

de Schiller, wice-prezes i kasjer, A. Kompert, 
rachmistrz. 

— Wiedeń 12. pażdziornika. Walne zgroma- 
dzenie polskiego stowarzyszenia rzemieślników „Si- 
la“ za trzecie Ówierćrocze 1875, odbędzie się w 
niedzielę dnia 17, bm. o godz. 7. wieczór w sali 
Towarzystwa Wiedeń, Neuban, Dóblergasse 6, na 
które Wydział stowarzyszenia najurzejmiej za- 
prasza. 


— Gródek 12. pażdziernika. Amatorowie szta- 
ki dramatycznej dali w teatrze księcia Ludwika 
Ponińskiego w Horyńcu przedstawienia dnia 3. t. m., 
z którego dochód po odtrąceniu wydatków w kwocie 
24 zł. 41 ct. przesyłamy na ręce redakcji Gazet. 
narod. na fondusz zakopna obrazu Matejki „Unja 
Inbelska*. 

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Treść Nru 534 i 535 „Kłosów*: Bakalarze, 
powieść A, Pługa (c. d.); Wędrujący kwartet obraz 
F. Streita; Listy włoskie przez W. K,; Naprze: 
ko siebie mieszkali, wiersz Stanisława Grndzidskie- 
©' Z tycia dwera wiejskiego, rycina Andriollego ; 
Obrazki czasu i ludzi, napisa! Berlicz Sas; Marja 
Deryng, artystka dramatyczna lwowska, z portre: 
tem; Ofka Noskówna, szkic F. Sypniewskiego 
do powieści J. I. Kraszewskiego „Krzyżacy“, drze» 
woryt; Za późno, szkle J. Szermentowskiego, drze- 
woryt; Obrazki z życia amerykańskiego: Judaizm 
w Ameryce północnej, przez Sygurda Widniow- 
skiego; Ostatnie latą życia Piotra Potockiego przez 
Józefa Zawalskiego ; Szałas drwala, drzeworyt wee 
ding szkicu A. Piątkowskiego ; Recenzja studjnm 
literackiego dr. Adama Bełcikowskiego o Kazimie- 
rán Bredzińskim przez K, Wł. Wojcickiego; Powrót 
filsaków, drzeworyt podłag akwarelli Juljnsza Kos- 
baks; Lipa z figurą Matki Boskiej we wsi Ujejsce, 
drzeworyt; Symboliczny obchód żałobny Masonów 
w Nowym Yorku w Irwing-Hall, drzeworyt ; Pree- 
gląd polityczny; Trzy miesiące w Czarnogórze przez 


bez- 


banesa S~” a JO zlocoklego biotę kmita z byelną grobowea W 
Lwów, z Izby handlo a= plscy ząlajy r katedrze na Wauweln; Przegląd muzyczny przez 
wej dnin 14. paździer. Krow.eskont. n.aust.pe 40 et hail [0 7|Gsnk nar austr. m. k * p - | Władysława Żeleńskiego; Wystawa rolnicza w Sza: 
_L Akcje za sztukę rancout. po Ii e | (| Tome sys] 9085 |wlach przez Zygmunta Glogera; Wiadomości bieżąco 
Kolej Eu ainiko em. 40 pr. M70 33/0] Obligacje pierwsz z pola literatury, nauki i sztaki; Szkice hamory- 
Batko hip. gal. po 200 rt |24, — om 40 pr. a —|stwa kolej. (za 100 zr styczne Kostrzewskiego; Z Hercegowiny, rycin dwie; 


| Albrachta.po300zl.5p. 100 
a —|Alóltz. 20” zł 5 pr. ur. w + 
Czeska 1.300 zł. B p.ar, wa 
[Dwiestrzeńata 800 . aş 
[Elżbiety po f pe. arobr w 4. 
m 1962 6 pr. 
= m 1870" pr 
U m 1A72 s n: 


|Gal. bank hip. po 200 zì 
om. 80 pr. „| è k 


tat. bank kraj. pó 200 sh 
+ em. 50 pr. . . . 

1006 50|pouten bank po 20 zdr. 

sku nar. aust „ pe 600 z} 


ku powsz. anu, po 200i . a$pr 
bank po 140 złr. + p 
Ye, osbanik poż z1.0,40j tal Ć L pohrpea w 
34 0] Vor kolirsbaak pow.po 30021 CA 
1614 Wied. bankrer. po 200 złe | H” 50 . em. 1871 81 


„_IY om. a 800zł. Gpr 
Lw. Czar. Jas I. om_186 
300 zł.5 pr. srabc.w 2 
Lw. Czar. Jas. II. em. 186 
300 z!. 5 pr. arebr. w. » 
Lw. Czer. Jas. 1T. em. 186 
860 ał. 6 pr. urabr. W a 
Lw. Czer. Jia. IV. am. 13 
800 zł. 6 pr. ereir w « 
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T a ea 
Akcje przemysłowe. 
fedowTonase po 20) st 
» „a Wied. „ 160, 


vae 
sław. (pół.) po Ż02l.wa 
JWaldetein po % zł. m * 
|Windiszgrata po 203ł , 


Dewizy (Bmiesiyczne.) 


Publiczne poźyce. 
Wer or poż kolo Pada, 


Buk. poż 
papą < Prem. pol0tatr . 
Turora poi. koi. po 40 tr, 
bankowe. 
o-anetr. po 200 zł T 
Bodonerod inpe al.40pr. 
aVl.tr.dla hi prz. pa t6fst.| 
» Mg ist anp 


Jako dodatek dołączona dokończenie powieści hiato 
rycznej Manrycego Joksja p. t. „Walka z Bogiem“ 
-ji „Powódź* opowiadanie. Rofektarz w Częstocho: 

wie, rycina A. Głębockiego ; Wynalazek heliochro- 
mografli Nowickiego. 

— Mamy przed sobą użyteczną broszurę p. t- 
„Asfałty krajowe i zażytkowanie tychże“ przez Jana 
Nepomucena z Oleksowa (łniewosza, dyrektora spółki 
robót asfaltowych z materjaln krajowego w Krośnie. 
Broszura ta wyszła nakładem spółki w Jaśle 1875, 
z drukarni Dyonizego Stoegera, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Od Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
czo we Lwowie. W sobotę na dniu 16. paździer= 
nika b. r. odbędzie się w szkołe powyższego To" 
warzystwa (ulica Piekarska) egzamin nuczni ogro: 
dowych, na który odnośne w sprawie ndział bio- 
rące P. T. osoby zapraszamy. 

Na dain 23. października b. r. odbędzie się 
w sali sali Towarzystwa kredytowego przy ulicy 
Karola Ludwika walne zgromadzenie Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego, po południn o godz. Stej. 
Przedmiotem obrad będzie : 

1. Sprawozdanie z czynności całorocznej za- 
rządu, tndzież złożenie rachunków kasowych, któ- 
-„|re jnż teraz każdemn z członków Towarzystwa 
75 | przejrzeć wolno n obecnego skarbnika p, Chocho- 
lanska w Zakładzie głuchoniemych. 

2. Rozprawa o projekcie połączenia Towarzy- 
stwa naszego z Towarzystwem pszczelniczo-sado- 
wniczem i ewentualnie wybór nowego zarządn. 

Wszystkich P. T. szanownych członków, któ- 
rzy nie popłaeili za rok bieżący wkładki, prosimy 
aby takowe uiścić zechcieli do rąk kursora, które- 
go równoczednie wysyłamy. 

Lwów dnia 12. paźdz, 1876. - 

Obwieszczenie. Na mocy $$. 1. i 9. nstawy 
z 31. marca b. r. (dz. pr. p. nr. 43) o organizacji 
władz sprawdzania miar i wag, tndzież $§. 3. roz- 


jak 


że przy 


porządzenia ministęrjalnego z 3. kwietnia b. r. 
(dz. pr. p. ur. 45), którem w wykonaniu ustawy 
z 31. marca b. r. ustanowiono sposób nrządzenia i 
postępowania tych urzędów cymentniczych, postas 
nowiło wys. ¢. k. ministerstwo handlu w porozu- 
mienin z wys. c. k, ministerstwalai spraw wewnę- 
trznych i skarbu, reskryptem z 9. września b. r. 
L 25.909, że siedzibami c. k. nrzędów sprawdza- 
nia miar i wag w Galicji, jako w IX. okręgn nad- 
zorczym dla sprawdzania miar i wag, mają być 
następujące miejscowości, 

1) Lwów — z npowaźnieniem do wykonywa» 
mia wszelkich czynnosci eymentniczych, dopuszczo- 
nych regnlaminem z 19. grudnia 1872 (Dziennik 
praw państwa nr. 171). 

2) Stanisławów, z upoważnieniem de cymento- 
wania miar długości, tndzież objętości dla płynów 
i sypkich przedmiotów, następnie ciężarków han- 
dlowych i wag, nareszcie beczek. 

3) Kołomyja, 4) Tarnów, 5) Sanok, 6) Tarno- 
pol, 7) Jaslo z upoważnieniem jak 2). 

8) Wadowice z upoważnieniem jak 2.) z wy- 
jątkiem beczek, 

9) Drohobycz, 10) Złoczów, 11) Brzeżany, 12) 
Zbaraż, 13) Sambor, 14) Rzeszów, 15) Brody, 16) 
Przemyśl, 17) Zaleszczyki i 18) Żywiec z upowat- 
nieniem jak 2.) 

19) Bochnia z npoważn. jak 2,) z wyjątkiem 
beczek. 
20) Stryj i 21) Wieliczka z upowaźnieniem 
2.) 


jej zlecenia. 


Z Wiednia donoszą, że targi zbożowe w 1- 
biegłym tygodniu były tamże nieco więcej ożywio 
De, pomimo trwających jeszcze świąt żydowskich, 
a ceny zboża na miejscowych i zagranicznych tar- 
gowicach poczynają się ustałać. 
zboża do miast portowych morza Niemieckiego, ró- 
wnie nie sprowadziły zniżki cen, 
się porze jesienno-zimowej 
korzystnie na ustalevie 


W związku z tem, jest ustalona usposobienie 
na targach angielskich, a to z przyczyny szeri- 
plych zbiorów w Anglii, Szkocji i Irlandii. przezeo 
importowanego zboża stało się niezbę- 
dnem, To usposobienie targowisk anglelskich wpły: 
a nawet podniesienie się 
cen, ua główaych targach francnzkich, belgijskich 
I holenderskich, 

W Niemczech stan handła nie nległ znaczniej- 
szej zmianie co do rucha; jednakże ceny trzymają 
się silnie. Obrót zbożowy ogranicza się tylko na 
własne potrzeby. 

Ostatnie doniesienia z Danii, Szwecji I Nor- 
że zbiory wypadły tam dosyć 


zakupno 


nęło także na ustalenie, 


wegil konstatują, 


pomyślnie. 


Na miejscowych targach we Wiedniu pszenica 


23) Śniatyn z upowaźnieniem jak. 2.) bez 
beczek. 

23) Jarosław, 24) Jaworów, 26) Kraków, 1 
26) Nowy Sącz z upeważnieniem jak 2.) 

Co się ninięjszem podaje do powszechnej wia- 
domości. 
Z c. k. namiestnictwa. 

Lwów dnia 7. paźdz. 18Y5, 

Dla Wschodu. Przemysłowcom podajemy do 
wiadomości, że skrzętna ekspedycja inseratów Rot- 
ter & Spółka we Wiedniu, 
łączne zastępstwo dziennika politycznego La Tur- 
quie wychodzącego w Konstantynopolu, dla krajów 
austro-węgierskich, państwa niemieckiego i Szwaj- 
carji, Powyższa firma będzie tedy mogła załatwiać 
w Konstantynopola najściślej wszystkie powierzone 


zbliżającej 
Żegluga ustanie. Niemniej 
się cen zbożowych podziałał 
że Ameryka pomimo okrzyczanych tak znacznych 
urodzai, tylko kukurndzę w znaczniejszej ilości 
eksportować może, resztę zad zbóż, częścią już 
wyprzedała, częścią na własną potrzeb zatrzymać 


przyjęła na siebie wy- 


Dowozy ciągłe 


a to z powodn, 


stanowcza wiadomość, 


poszła o 5 do 10 ct. w górę— sprzedano około [5,000 


ceto. 


do 5 zł. 50 et. 


clowych ; płacono za 85 ft. od 4 zł. 75 et, 
Żyto 76 do 80 ft. płacono od 3 
zlr. 60 ct, do złr. 85 ct., jęczmień podniósl się 
równie o 10 ct. Owies płacono za 45 oo 50 ft. od 
2 złr. 40 ct. do 2 złr. 85 ct. 
cłowych 2 złr. 90 ct. do 3 złr, 15 ct. 


Kukorodza 100 ft. 


Ostatnie wiadomości. 


Gradecka Rada miejska uchwaliła wystośo= 


wać do Rady państwa petycję z powo 


> te 


urzęda skarbowe wymierzają podatki i opłaty 


wyższe, niż pozwalają ustawy i 
rując się jedynie fskalizmem. 


rzepisy, kie: 
ystoBowania 


mómorjału do ministerjam zaniechano z powo- 


du, że na nic by się nie przydało. 

Quegdaj miało się w Jassach odbyć żało- 
bne nabożeństwo za Grzegorza Ghikę, hospo- 
dara Multan, który za opieranie się zaborowi 


Bukowiny przez Austrję, na rozkaz Porty w r. 


1777 straconym został. 


Bukareski trybunał kasacyjny orzekł sta- 
nowczo i ostatecznie, że żydom w Rumunii nie 
przysługuje prawo wybierania do Rad gmin- 
nych, ża więc zgoła żadnego prawa wyborcze- 


go nie posiadają. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tryest d. 14. października. 
rano zalała powódź nagła główne place mia. 
sta na stopę; komunikacje przerwane. 

Belgrad d. 14. października. Serbski 


Dzisiaj 


dziennik urzędowy donosi, że specjalny wy- 
słannik cesarza austrjackiego na wesele ks. 
Milana, hr. Hanyady, był przez księcia przy- 


jety na osobnem posłuchaniu, — i składa w 
imieniu narodu serbskiego winne dzięki za 
ten nowy dowód cesarskiej przychylności i 
wysokiego zaszczytu. 

Spira (w Bawarji nadreńskiej) d. 14. 
„Pfalzerzeitung* ogłasza list 
biskupa spirskiego do ministerjnm, w któ- 
rym się usprawiedliwa w sprawie Oggers- 
heimskiej. Według niego instrukcja z r. 1851 
nie stosuje się do biskupa mogunckiego, gdyż 
ten nie jest cudzoziemcem, ale obywatelem 
Niemiec. I dawniej miewali kazania biskupi 
niemieccy bez pozwolenia królewskiego, dla» 
tego milczenie króla uważano za przyzwo- 
lenie. Niechaj więc ministerjum list ten 
przedłoży królowi, aby biskup wrócił do nie- 
słusznie utraconej łaski królewskiej. 
| zj 


pażdziernika. 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 14. października 1875. 
godzina 10. minut 40 przed połndniem. 
Akcje kred. 206,60. 


Unionabask 


Kolei Kar.Lnd. 212 75. 


Stastsbahı 
Ostbahn 


Angle-anstr. 108 70 
Vareinsbank —— 
Kolej poładn. 107— 
Losy tureckie ="; 
Oblig. indem. —— 
Wied. Tramw, —— 
Napołeondor —— 


Usposot. dosyć silne. 


dit. Aet. 362.50 Lombarden 185.— 
Staatsbahn 488.50 Rumanier 30 — "asterr.-Kank- 
noton 179.95 Usposobienie: — 


Wiedeń 1i. października 1875. 
godzina 2. minut 30. po południu. 


Akcje fron. - aus. 31.—. Węgier. kred. 205.80 
Anglo-austr, 104.20. Unionsbar k 58.30 
KolejKar. Lud. 212.75 Nordbahn. 1715:42) 
Kolej połndnio 108.25. Kolej Aitsd. 123.— 
Kolej Eiżbiey 172.75. Kolej Lw.-czer. 138,50 
Weg. Nordotstb. 115.75 Varelns-Bark —.— 
Wiener-Banges. 18.50. Weg. Ostbabn. 45.75 
Gal. indemniz. 87.75. Losyz r. 1384 134.25 
Franeo-H.-Bank  39.—. Verkekreban 83.50 
Losy tureckie 38 50. Baubank-Act,  1U.— 
Kolej pańsrwow. 974.50. Bankvercin 65,50 
Wisd, Bauvar, 23,—. Losy węgier. 80.—- 


Usposobienie : spokojne. 


Berlin, 13, paździer. Rnss, Banknoten 273. —. (ve 
Galizier 94.— 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 
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Hrabia de Linićres 
Hrabina, jego żona 
Kawaler de Vandrey 
Margrabia de Prestes 
De Mailly 

p'Estrócs 


„|nis we Lwowie w hotelu Żoria. Na zawęzwanie 


W TEATRZE hr SKARBKA 
w plątok d. 15. października 1876. 
Po raz pierwszy: 


Dwie siero 


Dramat w 5. aktach a 8. odsłonach z franenskiego 


pp. D'Ennery i Cormon. Przekład M, Chrzanow: 
skiego. 

080BY, 
P. Zboiński. 
Pni Linkowska. 
P, Ładnowski. 
P. Dobrzański. 
P. Wilczyński, 
P. Gostyński. 
Wdowa Frochard Pni. Aszporgerowa. % 
Jakòb ) A F, Woleński. 
Piotr ) ("l synowie P. nwieciński, 


Henryka Pna Deryng. í 
Ludwika Pni Zimaier. ? 
Marja Pni German. 


P. Konarski. 


Siostra Genowefa Pni Tomaszewiczowa 
Picard P. Fiszer. ` 
Lafleur P. Dębicki. 


Pna Gajewska. 
Pna Dysterlow. 


Marest, urzędnik policji P. Zamojski, Z 
Martin, obywatel P, Linkowski. 

Sierżant P. Galaviawicz.. r 
Pierwszy człowiek z ludn P. Skalski. 

Dragi człowiek g ładu P. Nowici. ~ 
Komisioner i P. Dworski. |. i 
Kupiec P. Kasprowio | 
Kondnktor P, Ziefińmki | 
Wożnica P, Salamon | | 
Służący hrabiego Liniéros - P., Laskowski. z 
Handlarz P. Marecki; b | s 


Przekupnik P. Sanecki. 

Kiełbaśnik P. Raaba. | 

Goście, Ind, straż policyjna. — Rzecz dzieje się 
w Paryż. 


Początek o godzinie 7mej. u 


Nadesłane. , 
Dr. Medycyny KARCZ ` 


od kilkunastu lat specjalista i antor „Porn- 
dniki słabościach wenerycznych -t prsy- 
datkiem o Samogwałcie* y gruntownie warekt 
kie utabości weneryczne i skórna, „AE ika skutki 
samogwełku: pollacje i impotencję. „Poradni. je 
rydanie) kosntaje 1 at, 20 ct, — Ordynnje coś 

wda. 3—10 i od gods. 3—4 we Lwowie, ul. Wałesąj. $. 
Kaziela takżo rady lekarskiej listownie ń wysta lekarstw 


Nakładem 1. Związkowej Drukarni wpszedi 
Kalendarz powszechny pod tytułem „Rok 1876* 
cznik Ii. przez antora Haliczanina) x mapą Gali 
ks. Bukowiny. 

Uklad wewnętrzny tego kałendarza rozpada się. 
na następujące działy: Część świąteczna i astronomi- 
czna. I. Gospodarstwo, przemysł i wynalazki: Skargi 
wlaścicieli ziemskich. O wywożeniu gnoju zimą.  Pie- 
lęgnowanie starych łąk, Skazówki praktycznego sadze- 
nia drzew owocowych. Uwagi o dochowku koni, O chos 
robach świń i érodkach zaradczych. Najpraktyczniejszy 
sposób budowania gospodarskich budowii. Narzędzia 
do gaszenia pożarów z ryciną. Produkcja czarnej mal- 
wy jako towar do wywozu. Jak zasadzać winorośla, 
x ryciną. Pokrzywa „Ramie“, jej uprawa i użytek. 
Sanie do torowania drogi podczas zimy z ryciną. Uży- 
tek roślin dziko rosnących porządkiem alfabetycznym 
ułożonych. — II. Hygiena: Warnaki zdrowia ludzkiegu. 
O ranach i ich leczenin przez dr. Morelowskiega z rys 
cinami. Skutki fałszowanego piwa. Środek przeciw 
uciążliwym kaszlom. -- IIE. Opisy i krajobrazy: Wd- 
zy jakich używają na obu półkulach Świata 1 3 ryci- 
nami. Mazury £ ryciną. Kruszwica nad jeziorem Goplą 
z ryciną. — IV. Dwie Marje, polskie księżna, wsjw= 
mnienie historyczne, V. Biografie: Mikołaj Rej z Nag 
głowic z ryciną, Aleksander hr. Fredro z ryciną. Je- 
nerał Henryk Dembiński z ryciną. Stanislaw Juljusz 
Zborowski z ryciną, — VI. Część informacyjna: Uwagi 
o zabezpieczeniach przeciw połarom. Wykaz opłat od 
ubezpieczeń budynków po wsiach. Zabezpieczenie Życia. 
Emerytura dla oficjalistów prywatnych i stale zapos 
mogi dla wdów i sierót po takowych, Wykaz kora- 
spondentów w oddziałach powiatowych Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów. C. x. koasulaty austrjaće 
kie za icą- Przepisy pocztowe, Przepisy telegram 
czne, Przepisy kolei żelaznych. Rozkład jazdy kolei 
żelaznych. Przepisy stęplowe, Dziennikaretwo krajuwa 
i zagraniczne. Skorowidz urzędów i zakładów we 
Lwowie, Wykaz ciągnień papierów wartościowych. N 
we miary i wagi. Jarmark: krajowe i zagraniczne, 9" 

Egzemplarz kosztuje 42 ct. W tuzinach daje sig 
stózowny rabał, Sklad główny: I. Związkowa Drukaję 


syłeją się załądane egzemplarze ta pobraniem po 
cztowem. 


WW zoo ona Joret Potaczek | W sarodzie pałacowym Wigs W; Khercneli 
prawnika, użeby « właśnywswofwzówicy pd Ju-słuwiem, m żbk 1 w „sł 
interesie do dnia 1 listopada zawia- nabyć około 
domił pawpisanegn o swojew miejsca po 


bytn. M. P. postè restante S 2. DOH buhajki 
O 


orzechów w loskiel, rk 


najlepszego gatunku =z koronzmi 4 
Dłuszez, 


p im wylane. 
Zgubne zasady 
TALWUDYZMU, 


do serdecznej rozwagi Żydom 


Nowe wydanie, 


datid l- do przesadzenia; po tenie 
podlzg wielkości ad 10--80 eenlów 
stuka. 2891 l-3 


Togo - kauczuj 


szczująry wily i konseraaje 


i Chrześciunóm twsżelkisyo tanu | oł 
podat IE lynężności) pol Fl ten niający wbosiość zaty Janis 
Pr f, dr. Aana Rohling» krae ffp w korze, "Eyni "ją dita 


wieka win tylko niepi eem: kahig i 
niedopuszczającą najmniej- 
szej wilgoci do wewuątiż, m yi 
jąc tym sposubem jrzystęp powietrz 

i, przydłuża ge jej 
w trójna 


Wydanie drugie p. 
żone meinorjalem 
U) przyczynach szk 


środkach usposo 
łeczeńatwn użyt 


Z posytką pocztową 354 dż 
Skład główny s ksiegarni 
F. H RICHTERA «c» /wowie. 


dane ja e: sści ee A 
„Jan Kurpiel 


nący przy, ulicy Sobleskiezo| 


tueliczinych 
spodarzy wiej 
Puszki: ML 
większa podwójna 80 ct. 
pierw: piętro Íitawniej Nuwa syłki Lir ovt, więcej za taa crsie 
sterupel. 3998 1 8 

W laboratorjan chemiszueu Wir- 


Godana brtjnio. ul 9 to 
52678767575752505.50596390504053585 234 iù od B do po poładni 

i Nal konerowane” Tiąty udzielaj ||| qystawa Tepy, utita Walowa Z9shninc 

ady i slułe odwrotną pocztą medy- sfo — lub w aptece uj Aniołem Btró- 


| 8777 Cena 50 cl. 


Księgarnia 
ramentani, żem, ulicu Pańska, 1. Ż 


Celsa Lewickiego i Sp. = 


Ą wydała i poleca mwi 
h Hanshofer, Wykłaj statystyki. | 


X) ua zasadzie najnowszych biulań ni- 
Bka str. 411. (lena 4.50. 

Narzymski, Epid mia, dranat AB dh UA 

w4 aktach, Bka str. 10 (x 85e , z NIAGRZYNU C. T raua w. wied. 

i e Kaisow Tea ft 5 z1, Sansinski ftd zł. 
Q konkarzową. dla str Ę Nonchong na wiej w Chinach wane w skrzyneczki 
R] Orzeszkowa, Kilin > s drewniane, mieszczące samej wybornej Herbaty 1', funta 
M bistach, wydanie drugie. p w. €. cala skrzyneczku tylko 3 zł. 614 

Cana +70 6 LYS h 

Prqdnyóski. E R Proch wysinny *_vojlepazych HERBAT tuut | zł. 20 © 


wydanie drugie ponnułnew, d 
Ska str. 472. Cina 2.70, g 
Quérelet, Vigi jaroleung i jeg z* 
T2. Cona 4.50 
Hodowla trzody g 
wałowetery arsh 
Sobolewski z 


> drzeworytami c$ 

tekscie. Bka ut. 85. t'en: ja 

Skład główny we Lwowie R 
w KSIEGARNI POLSKIEJ 


CIANTA do HEKBATX angichkie Alberty, Pezrie, Mixed. 
Gombination i t. d. funt 1 zh, 20 et. ,— Pudełka  blaszpne- 
1 2ł.%0 ct, większe 2 zt, 20 et. 
fe Ciastu wanilowe I migdałowe ft. 1 zł, 40 et. Wad» = 12 
pader 


Br W.Królikowski, we Lwowie. 


1, 23528. 


Ogłoszenie licytacji. 


chlewnej, 


Wzywam pana 


I > a 
P.w D.t Wydzał krajowy Królestwa Galicji i Lodemerji z W, księstwem 


Krakowskiem podaje do publicznej wiadomości, że zamierza wydzierza. 
wić ryczałtem od miesiąca litsopada b. r. realność pd 1. 466%, ua Ru- 
rach (Szumanówke). Realność ta obejmuje następnjące przedmioty: 
1. Główny dwupiąt owy budynek z 3 pokojami na iole, 9 poko- 
jami t 3 kochniami na pierws em piątrze, z 8 pokojami, jednym pra d- 
rok: jem 12 kichniawi na drugiem pięt'ze; 
. jednopiąt ową oficynę z 2 pik:jami i kuchnią; 
. stejnią z 36 stanowiskami i jedną salą; 
„ stajnię z 11 stanowiskami i jedną salą; 
„ budynek na kuźnię z izbswi i jendą kuchnią; 
. budynek dla odźwiernego z jedną izbą i komórką; 
- szopkę z dwoma przedziałami i komórką ; 7 
ogród owotowy ze stawem, zajmujący prze tr "ń9 10 motęów. 
j. pierwstęgy dom „(pl Reolność ta będzie wydzierżawioną od listopada r. b. varaz pa 
Erans A. Jalicz fj ukończeniu obecnie prowadzonych robót budowlanych, na wwz» lata 2 tew 
zastrzeżewiem, że Wydziałowi | rajow. mu służy pritwo rozwiązanie lon- 
|'raktu w każdej chwili, jednak zx uprzednieu sześciom: zuem Wwy- 
Mego ownalka, powiedzeniem. Ponieważ realność pod 1. 460‘, przekształeuną została 
ałatyć woyę na szkołę weterynarji, prze'0 dzierżawcy wolno uskuteczi k cis 
r 0. WINC KL BR. p owizotyczue adoptacje, któreby mogły być usunęte w każd j chwili 
i nie przeszkadzały | óżniejszemu użyciu realności na cel powyżej wska 
zany. Adopiacje te będzie mózt przedsięb orca wykonać tylko za po- 
pru dniem pisemnem zezwoleniem Wydziału krajowego według wskazó- 
wek i zastrzeżeń jeg» orgunów techniczny.h: W każdym razie U/ie- 
|rawca obowiązany będzie oddać Wydziałowi krajowemu w razie ro 
zwią auia kontraktu, realność wydzieczawioną w takim staie, w jakim 
zostanie oddaną. , Dzierławca oj łacać będzie czynsz ofiu: Owalny w kwar- 
talnych ra'ach zgóry w kase krajowej i ponosić ma wsze'kie podatki, 
jelężary i opłaty WE i domowe. „c złoży prze. Wa ja) 


o bezzwłoczne oddasie wy pożyczo. 
nych 20 zł}, inaczej sposóh i cd 
tej pożyczki 'jakotež i mawisko aa 


skie publiczn e :głorzę. 895 2. 
Julian pnbińni 


Wszystkie gatunki 


WIN węgierskich, 


zawie | biala, w uryęlialnych bo 


PASY Wn 


jar sprzedać a takowej w Sy R) przyczem SIE u winda 
porem kaurją a wszelkie z tąd wynikające straty i koszta. - Wydzieł krajowy 
zastrzega bezpłatne dotąd na ten cel przezuaczone pomieszkanie dlv 

"m te atróża albo budynak dla odźwierm go, xkoro tąkuwy wykończony zóstłi- 
4 Mie. Stróża hie bedzie Wydział krajowy. 7 

Wydział krajowy zsslrzega sobie prawo dozoru ai ministracyjnego, 

Bodaj "tajna i a M eye zi 4 Drin będzie obowiązany PODA się do wskazówek jego or 
4 3836-2-3 gunu, mających ma celu Ścisłe przestrzeganie kontraktu i zapobież nie 
pna gl **ZElkim zmianom lyt zarządzeniow, któreky groziły usakodzenieni rë- 


alności lab w danym razie utrudnić mogły jej użycie na. szkołę we- 
W KNAUST, | lerynarj 


7 idsiad Bliższe szesegóły os rozmiarach i stanie wydzierżawić*s ę mających 
ki gtgondka pad przedmiotów, można powziąć na miejscu u zawiadowcy, przez Wydział 
32 Medalllen. krajowy tamże ustanowionego. 

Przedsiębiorcy mający chęć wydzierżawienia realno Ści powyż-żej, 
winni swoje opieczętowane rw 10%, od ofiarowanego czynszu wynoszące 
wadjum zaopatrzone Oferty, wnieść do Wydziału krajowego najdalej 
do 25. paździermikm b. r. Tegoż dnia o godzinie [l. rano otb- 
dzie się w sali radnej Wydziału krajowego przed ustanowioną komi 
(otworzenia ifrit B wzplędnie ustna koncertacja oferentów, Oferenta 

obowiązuje złożona dekla'acja vid chwili wniesienia tukowej do protu- 
i kolu Wydz ału krajowego. Natomiast Wydzisł krajowy zastrzega sobie 
ws elką swobodę co do przyjęcia jednej z wniesionych ofert. Jub odrzu- 
cenia, takowych. 3880 2 3 


|Z Rady Wydzialu krajowego Królestwa Galicji i Lo- 
domerji i Wielkiego Ksiestwa krakowskiego. 
Lwów dnia 8. października pa 


*ajluurery 


ra odel „Żentrifa- 
ki Brunnen. 
puapen, Bier- und Weinpnimpes “i 

Schlsurhe, Fauermmer Fl Aaf, [e 
¥ 


der oder Kautachuck 
Ausri: 
Akuta Katal 
BATEERLsa TE 


Tenerepritzen aller Sorton, Wathen 
KŻ Gartenymn ponr, Hydrophu- 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych N 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od, i, maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności N 
od Jednego zlr. W. a. do każdej wysoknści, oprocentowując je pu N 
6 od sta. ~ 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. ` 

Udziela 
Zaliczki X 
Y na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jedubgo złu. X 


Godziny czynności biurowych: 8712 2—7 


od. Stej do lezej, przed południem, 
od Ściej p Stej pe południu. 


|| fócwa, daa ośpowiadainy a a 5 0 właściciel i odpowiedzialny rędakior Jan Dobrzański, 


re 


wirprowu m © 


p" 
JJ 


38. 


L. MACHALSSKE i Sp. 


w*"LWÓWIR, Roe” merap: 


Łytecajią Do nowo wządzeny SKLAD 
wyrobów żem ch 1 sorymbergskich, 
naczyń kuchennych. przyrządó: v dom pii Praia 


krni i żelażne 
Y garnki tuna gl 


yai n piece 
ych krzyż 


janne ii nagrok 
stelawe, seyzory ki 


Z mżej wymienionych stułych 


f blas 


e nagrobkowe 
w dale edni pi 
kity. taee pikis t 
lut 


z 


„bo yonma 


rożnemi 


Przy odblorze najmniej m litr na raz 4 centy 


Przy hartewnej zaš sprz 
wiy rabat. Dobre i odpowiednie do przechowania natty 


Obecnie sprzedaję w Smit mnieh znanych sklepach drobiszgowo po nastepu - 
jących stałych cenach : 

Łolitr; czyli lypód futowied. najlep. 
1 


Za imjtepsze: Jakość każdego 1 mmatanku nafty 2 moj 
sajetelniejscą miare ryczy 1auja ydwiglu lat nana firmas 


43 2- 7 


805 12 


miejscowych odbiorców znacznii 
al, otrzęam ABygnaty, 
szęśclami odbiera 
Pach podająe dokiadną Aduesę, Inb też Poe: 
cyjuewi w głównym moim kładzie naty, p 
mawiać 


vaty, 


białej 
gospodar, 
Snebennej! 


nabytą ilo 


aży PAC su opustu daję stozo- |$ gotówce lub papit 
imezynie wypożyczaw 


te ma: 


c W 
NAW 


wianki że 
l stalowe noże 
= żelazko i 

Jen ogrzewane, 


wk 


TNK NSL gi. 1 ZP AOTM WKK e 
za Ho zniżonych cenach. St i 
"sprzedaję Rupujacym większą ilość NAFTY « mianowicie | 3) pawilon dla 


dralniej sprzedaży opuszczam . 


wysylam a przekazem do wszystkich stacji kolei że- 
ki i piątki zamówiony ilość nafty potząwszy od 10 litr 


lość nafty_ u siebie przecho- 

afty, w każdym 
w moich akle 
bgodniej kartami koresponden- 
y ulicy Syxtuskiej, pod 1. 473 


nievkupl. załonowej nafty Ned po B e-a. 


24 t 


abryki, juk równie za 


Piotr Miączyńsii, 


fabrykant nafty. ul. $ykstuska I. 47*, 
<> "= Yoe act PATYK FZ SE 


Aniana lokall. 
Modes & Robes 


przeuloslam na ul. Hetmańskg L 6. 


(nad cnkiernig pp. Gros i Strus.) 


KAPELUSZE 


polecam w znacznym wyborze. 


aF Na pore zimowa ZF 
Kostiumy czarn» i kolorowe, 


i gotową Żałobę 
POMORSE<A. 


Najnowsze materje welniane 


na suknie damskie 
RYPSY na pokrycia futer 
FLANELKI angielskie (drap des dames), 
pledy, chustki i szale welriano 
KOCYK Pwet KAPY 4 SERWETY gobel., 


pończe! 


chy. skarpetki , 


kaftaniki welin.. 


DYWANY angiel. i DYWANIKI na lokcia, 


SKŁAD 


Płótwa | Bielizny stołowej 


schietingów, barchanów, piki 


3871 2-6 


i różnych towarów blawntnycj 
poleca po inieruych eeiach 
obficie zaopatrzony MAGAZYN 


J PIRROSCHA Spik 


se LWOWIE. ray uluy Tet 
Próbki na żądanie 


Npółki akcyjnej: Teatr polski 


akcjonarjuszy 


we Lwowie 


wWaine Zebranie 


w ogrodzie Potockiego w Poznaniu 


dnia 23, października 


odbędzie się 


na matoj Suli bazarowej w Poananiu. 


. Wybór preewi 
. Sprawozdanie 

Wybór komisj 
„ Wnirski Rady 


NOBOA — 


Poznań, dnia 


Spółki akcyjnej : 


Udzielenie pozwitowania 


Wybór Rady Nadzorcze 


PORZĄDEK DZIENNY: 
dnicząc:go i sekrotirza; 


Dyrekcji wr 


i rewizyjnej 


Nadzorczej ; 


. Wnioski akcjonarjuszów, 


28. września 1875. 
Rada Nadzorcza 


w foznaniu. 


% drnkarni 


. Sirawozdanie Rady Nad/orczej z cynności za rok ubi 
przedstawieniem stanu k 
k Dyrekcji jk Radzie Nadzorczej; 


r. o g dz. 4 po poludniu 


* 


3316 2—4 


Teatr polski w ogrodzia Potockiego 


pumiezna licy 
Wydziału krajo 


1y pawitow dla 


nych, przyjmują © 


winien, 
Tęcimiczhy 


przedsiębiorstwa, 
Kraków 


Kiskowie odbędzie 


wszeclmiych szpitali 


kliwayj) r vąk komis 
3.0. Bi. porze Lezawłocznie nastapi ofert olwarcie. 
Cena kosztorysowa wynosi; 


2) dwa jewilany dha chorób wewnętrz 
nych, każdeu po 67.188 zl. 47c razem 134.376 „ 94 , 
admieistracji E «„ 53.357 


Zaklad liey 
wia, wydając kwit depozytowy, który dlo oferty dołączony być 


giębiorstwa, w godzinach urzędowych przejrzeć moża w bia- 
rze iużyniera dróg krajowych okregu krakow-kiogo {ulica św. 
Anny l. 191) gilzin ubiegający sią a to przedsiębiorstwo wa 
razem podjąć mogą wory do deklaracji i odpisy wrunków 


8. października 1875. 1816 3—3 


FALSZERSTWA PIGULEK BLANCARDA 


`i 
0) Berga i r 
WieSZCZERIE. 
. 
Celem zabezpieczenia budowy szpitalu u Św, Łazarza w 
się m daiw 26. b. m. w biurze dy- 
veachi szpitalu u św. Ducha 7a pośrermetwem ofert 
cja. uaoktóra w zastępstwie Wysokiego 
womitet budowy imieniee funduszu *po 
Krakowskie niniejsze Zaprasza. 
Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (de= a 


tacyjuej ustanawia się g drinn t2. 


obłąkanych . » +./88,788 vi 29.0. 


Ogółem . . 276.498 20 T 
(wadjum) ia 10. 000 zł w 
ib wartościowyeh, podług kursu ebliezo- 
k. urząd podatkowy i zbierowy w Krako- 


operat budowy, wraz 4 wuruukami przed- 


Przewodniczący komitetu budowy 


Dr. Zyblikiewiez. 


ETZ Tasia, 


n jwe mać pulki, zanim sądy 
A haa ria | aP iwy h A uwalmą nas od fa żel 

s | szerzy eh wspotuków, aby kupowali | St” 
ase | RAWDZIYK PIGUŁKI a naszych | jest 
korespondentów « aby raczyfi odwo- |] rów 


oss tej U, 
dy may kdo. Ve 3 i 
gów drogistó: le 

[ACID czy e i A 


piekarz w Par ŝu, wlica Bonaparte, 40, || wia 


serje 


Przez nasze 


N: 
na te szczególne 


200zł, austr. 


Wa pre! 


OE AA CA R 


państwow 
pada b. 


r. 


pen 


Pulegamy du 


Wajtupętniejsza pewność 
WKLADEK, 


z równoczesną gra na 


przykłady przytaczany, przychodzi sig w posiadanie 


À s t . r 

i Ausirjackiej renty państwow. 
E ipobier się procenta pu rente od dnia. pierwszej wpłaty i 
grywa się 4 razy rocznie na wyciągnięte serje losów, 

e abliczenia są nader mierne, a ta kumbiucja 


pierwszej wplacie częściowej w prawo poborn procgutu od 
renty, pominąwszy. wielkich sans wygranej. 


100 zł, austr. renta z4 45>iloS0w r. 1860 


bezpłatva premia z4 "i ser, 


EEES wkładka pu 6 2}. 


Najbliższe ciągnicnie numerów losów 
ych z r. 1866 dnia 1. listo- 


«> Procenta od rent wypła- 
aE się kupic elom kwartalnie. 


Wiedeńskie losy miejskie e) 


wyciągniętych 
LOSÓW 


najuowsza komb nacje, o których poniżej 


zalaty, žo wstępuje si} uatychmiast przy 


Przykład: 


nym 
łaa Brunszwickich 


ré enta (Z ugi aen losóW Z r. 1860 
y! szą Brunszwickich 


tiesięczna wpłata 12 zł. 


lej ua, przypadające ciągujenie: 


We ugierski 


Zaraz na p 


zl. 250.000 


Wien 


„Głazaty fife» dl Dobrzeńskiego iK. Gromana. pe”. A. Skarl. 


[Losy kredytowe E a 
elosypremiowej iż żę s 

g - nań PL. p zzłęz * 
| Losy państwowe z r. 1839! 2 ti z 


piony łosjua główne wygrane: 


Eduard Firsta "= 


oczątku pierwszej wpłaty gra Się na Ku- 


200.000 30.000 10.000 itd. 


BREISACH & Co. IE 
Kśartnerstrasse 14. 


